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Wychodzi sodztonaie o godzinie è 
* Fyłątkiam dni poświątecznych. 

Numer pojadyńczy kosztuje w miejscu IQ bai. 
Pocztą (8 hal — Biura Radakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sukałowskiega, Pesa? Haug- 
Sagne |, 9. — Listy należy frankować. 


Rakiamacye otwarta wolne od opłały 
Telafon Redakepi Nr 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwiesz czenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
Powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
ady powiatowej w powiecie drohobyckim i 
Wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 3 listopada, dla grupy gmin 
miejskich, na 4 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
do, "ms 5 listopada, dla grupy większych po- 
siądłości, na 9 listopada bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające błiższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie dro- 
hobyckim wybierają: grupa większych posia- 
dłości dwu (2) członków; grupa najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
ośmiu (8) członków; grupa miast i miaste- 
czek siedmiu (7) członków; grupa gmin wiej- 
skich dziewięciu (9) członków. 

Z Prezydyum e k. Namiestnictwa. 

Lwów, duia 4 października 1909. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 października. 


Z Sejmu krajowego. 


W gmachu sei 
s > gmae ejmowym odbyły wezo- 
raj posiedzenia komisye : budżetowa. gospo- 
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„Przewadnik nuukowy Í Starazki', dodaiek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymaja cało- 
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Geny ogłoszeń: Wiersz peisowy tub 
miajzca 20 Sal, ; 

Tabelaryczna 1 liszbowe po 30 hal. Bażsw: 
ne po &G kel, za wiarsz lub jego miega miziy 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy; 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sakoławskiege 
wa Lwowis Pasaż Hansanna |. 6, W Paryżu wy- 
iącznie Agancya: C. Adam (V. de Radzkowski) REJ 
Rue da Varenns. 


darstwa krajowego, szkolna, komisya par- | 
lamentarna prawicy i klub Genokra raaj] 
lewicy. 
Komisya budżetowa 
z budżetu krajowego na r. 1910: na podsta- j 
wie referatu p. Witolda Korytowskiego Bab. | 
< „Reprezantacya* kraja i Rub. II. „Zarząd“, 
następnie na podstawie referatu p. Starzyń- 
skiego część rubryki X. „Rolnictwo“, a mia- 
nowicie: Krajowe zakłady naukowe rolnicze 
i zasiłki na naukę rolnictwa; w rubryce tej 
podwyższono dotacyg dla ruskiego Towarzy- 
stwa „Proświta* o 5000 kor. i przyznano sta- 
roruskiemu Towarzystwu im. Kaczkowskiego 
subwencyę 5000 kor. l 

W końcu na podstawie sprawozdania 
p. Sali, załatwiono sprawozdanie o fundacyi 
Skarbkowskiej. 
Komisya gospodarstwa krajo- 
wego przyjęła na podstawie referatu p. 
Schnella przedłożenie Wydziału krajowego 
o krajowych niższych szkołach rolniczych. 
W dyskasyi pp. Marszałkowicz i Wasung 
podnosili, że Wydział krajowy nie wykonał 
niektórych poleceń Sejmu, członek Wydziału 
kraj. Pilat tłumaczył, iż prace są w toka. 
Domagano się ustanowienia stałego inspektora 
dla szkół rolniczych. 
W komisyi szkolnej referował p. 
Halban sprawozdanie o działalności Rady 
szkolnej krajowej na polu szkół średnich. 
Pierwszą część sprawozdania administrac j- 
nego przyjęto; drugą ezęść pedagogiczną, 
odroczono da następnego posiedzenia. 

Komisya parlamentarna pra- 
wier iKiub demokratycznej lewicy 
obradoważy nad sprawami bieżącemi. 

> 
(Kursy majsterskie dla rękodzielników). 
| 


O W r. 1908 uchwalił Sejm wezwa- 
nie do Rządu o wydatniejsze popieranie z 
funduszów państwowych rękodzieł, tudzież 
przyznanie Galiecyi udziału w funduszach 
przeznaczonych na popieranie wielkiego prze- 
mysłu, wreszcie wspólnego porozumienia się 


i popierania majsterskich karsów dla ręko- 
dzielników. 


W Sejmie wniesiona została wezoraj 
petycya profesorów Uniwersytetu Jagiellań- 


Wydział krajowy, w sprawozdaniu Sej- | skiego: Rostworowskiego, Ulanowskiego, Ja- 


załatwiła | mowi przedłożonem zaznacza, że na tę rezo- | worskiego, Czerkawskiego, tudzież posłów: 


lucyę nie otrzymał jeszeze decyzyi z Mini. | Starowiejskiego, Milewskiego i Stanisława 
sterstwa robót publieznych, ale w kwestyi | Henryka hr. Badeniego, o subwencję dla po- 
urządzania moajsterskich kursów dla ręko-| wstać mającej w Krakowie szkoły 


dzielników nastąpiło pewne zbliżenie si 
czynników rządowych i autonomicznych w 
tej akeyi, dotychczas oddzielnie i bez poro- 
zumienia się prowadzonej. Na zaproszenie 
bowiem Wydziału krajowego wzięli udział w 
ankiecie, zwołanej dla ustalenia programu 
kursów majsterskich, urządzanych przez in- 
teresowane czynniki, dwaj reprezentanci Rzą- 
du, a mianowicie reprezentant Ministerstwa 
robót publieznych i reprezentant urzędu po- 
pierania przemysłu, oraz obaj państwowi in- 
struktorowie stowarzyszeń przemysłowych. 

Reprezentant Ministerstwa uznawszy po- 
trzebę takiego wspólnego porozumienia się 
wszystkich czynników kursy urządzających, 
zapewnił o przychylności Ministerstwa dła tej 
akeyi, a wskazujące na dokonane właśnie pod- 
wyższenie kredytów rozporządalnych na po- 
pieranie tego rodzaju celów, oświadczył go- 
towość przedstawienia Ministerstwu życzeń 
na ankiecie podniesionych co do podwyższe- 
nia subwencyj rządowych na kursy do wyso- 
Kości jednej trzeciej części ich kosztów. 

Reprezentant Miuisterstwa oznajmił wre- 
szcie, że celem uniknięcia możliwych koiizyj 
w urządzaniu kursów, Rząd z własnej inieya- 
tywy nie będzie urządzał takich kursów w 
Gslicyi, chyba tylko na życzenie Wydziału 
krajewego. Natomiast Urząd państwowy po- 
pierania przemysłu będzie urządzał specyalne 
kursy dla rozmaitych gałęzi rękodzieł i prze- 
mysłu w Wiedniu, gdzie posiada odpowieduie 
do tego celu urządzenia i że Urząd ten bę- 
dzie się starał urządzić te kursy dla tutej- 
szych rękedzielników z polskim językiem wy- 
kładowym, w którym to eelu już odpowiednie 
siły nauczycielskie sposobi. 

Ki 


ęjnauk politycznych. 


z EE 


Z położenia. 


wedle Deutsch. Korr. jest już rzeczą 
niezawodną, że parlament zostanie w bieżą- 
cym miesiącu zwołany. Sobotnia Rada Mini- 
strów, która trwała pięć godzin, ustalić miała 
termin zwołania parlamentu, nadto zaś zaj- 
mowała się położeniem i kwestyą zdolności 
Izby posłów do pracy. Praca zaś, której Rząd 
domagać się będzie od parlamentu, jest nie- 
zmiernie rozległa. Nietylko, że dawniejsze, 
z poprzedniej sesyi pozostałe przedłożenia 
mają dostać się pod obrady, lecz nadto dane 
będą Izbie nowe pensa, wobec których ob- 
strukcya zakrawałaby na proste podeptanie 
interesów ludu. Wśród przedłożeń rządowych 
jedno z miejsc głównych zajmą nowe ustawy 
podatkowe. Roztrząsano je na ostatniej Radzie 
bardzo gruntownie i dla tego trwała ona tak 
długo. Sprawa lex Kolisko przybierze ostate- 
eznia stały kierunek; na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu Dolnej Austryi ma Rząd od- 
powiedzieć na wniosek nagly dr. Luegera. 
+ 


Wczoraj, w obeeności P. Ministra dr. 
Zaczka, odbyło się w Pradze posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego młodoczeskiego i agrar- 
nego. Dr. Zaczek przedłożył swoje propozy- 
cye pośredniczące. Decyzyi nie powzięto, gdyż 
sprawą tych propozycyj zająć się ma wspólna 
omisya parlamentarna. 

Następnie dr. Zaczek odbył dłuższą kon- 
ferencyę z pp. Skardą i Pacakiem. Mówią, 
że komitet wykonawczy byłby skłonny do 


O WYSPIAŃSKIM. 


———— 


Adama Grzymały Siedleekiego 

„Wyspiański. Cechy i Elementy jego twór- 

czości*. Kraków. Daj | D E. Friedleina. 
ICH 


Wyspiański jako człowiek interesował 
mnie zawsze bardzo. Może nawet więcej, 
aniżeli Wyspiański twórca. Był ezas, kiedy 
spotykałem go codziennie. Stanisław Przyby- 
szewski stał wówczas na czele „Życia*, a 
Wyspiański był artystycznym kierownikiem 
pisma. Cały czwartek i część piątku spędza- 
liśmy razem w drukarni Uniwersyteckiej, 
gdzie drukowano „Zycie*. 

„Pan Stanisław“, jak nazywali go wszy- 
sey, układał każdą kolumnę z osobna, każdy 
szczegół zdobnietwa drukarskiego nie był mu 
obojętny i każdym szezegółem interesował się 
żywo, staczając nieraz formalne kampanie z 
metrampażem, który nie mógł nadążyć my- 
ślą nowatorskim zapędom Wyspiańskiego. ` 

Te ciche godziny pracy, w na pół wi- 
dnej sali korektorów, o oknach wychodzą- 
cych na dziedziniec ocieniony stuletniemi 
drzewami, pozostaną mi na zawsze w pa- 
mięci. 

Wyspiański pracował z niewyczerpaną 
wytrwałością i energią. Nieraz przesiedział 
nad układem jednej karty tytułowej kilka 
godzin z rzędu, a miał taki mir i takie po- 
szanowanie wśród otoczenia, że nikt nie prze- 
rywał mu zadumy i nikt nie odważył się za- 
mącić ciszy panującej w pracowni. Wyspiań- 
skiego bano się — otwarcie. Nie był jeszcze 
wtedy niczem. Poza garstką najbliższych i 


bardzo nielicznych przyjaciół nikt nie prze- | szawiankę*, karta za kartą, aż późny świt 
cznwał w nim twórcy „Warszawianki*, „Le- | przedostał się wraz z dźwiękiem dzwonów 
giona“, „Nocy Łistopadowej” ! Widziano tyl- | do wnętrza izdebki, która zapełniła się cała 


ko młodego malarza, którego obrazów nie 
przyjmowano na wystawę, a mimo to było 
cos w oczach Wyspiańskiego, w jego zacho- 
wania Się I stosunku do ludzi, co wyróżaja- 
ło go z pośród całej plejady artystów gru- 
pujących Się około „Życia* i otaczało jakby 
nimbem przyszłej wielkości i sławy. 

. Ade można było przejść obok niego 
obojętnie. Oczy jasno niebieskie, zwykle smu- 
tne i znużone, nabierały czasem fascynującej 
siły, która przenikała na wskroś. Pamietam, 
że uśmiech jego i spojrzenie mroziły nieraz 
żart niewczesny na ustach Żartownisia, który 
puk nawykł jeszcze do tej powagi, z jaką 
Wyspiański rozmawiał z ludźmi. On nie umiał 
mowa czemś — przeciętnie. Nie znosił ba- 
nalności, płytkiego frazesu, zbycia się sło- 
wem, które nie miało treści. Kiedy przynio- 
słem mu raz artykuł o Boznańskiej do przej- 
rzenia, Napisany gdzieś na kolanie, przerza- 
cii go oczami i nie mówiąc ani słowa, rzucił 
skrypt — do kosza. A potem zawiódł mnie 
do Sukiennic ną wystawę i tam zatrzymując 
się przed każdym obrazem Boznańskiej, wy- 
tłumaczył mi dopiero, jak o niej pisać i jak 
ją traktować należy. 

Młodszy od Wyspiańskiego o kilka lat, 
przylgnąłem odtąd do niego całą duszą. 
I wtedy — po jakimś spacerze — przeczytał 
mi zakończenie „Warszawianki“, którą za- 
mierzał oddać Pawlikowskiemu do grania. 

Była to dla mnie jakby uroczystość. 
W maleńkiej pracowni, tuż przy kościele 
Maryackim, zastawionej szkicami, kartonam; 
i wszelkiego rodzaju rupieciem artystycznem,' 
siedziałem późno w nocy, w kręgu Światła 
niewielkiej lampy naftowej, a Wyspiański 
czytał głosem równym, rytmicznym, najpierw 
scenę, która przynosi Maryi żałobną wieść 
o śmierci narzeczonego, a później całą „War- 


w mojej wyobraźni sztabem  Chłopiekiego, 
pieśnią drgających jeszcze strun szpinetu: 
„Powstań Polsko, skrusz kajdany!*, widma- 
mi Anny i skarżącej się Maryi: 


„Serce moje martwieje 
Zbudź me serce 
Siestro. Serca nie czuję !* 


Zeszliśmy wreszcie na dół. Wrota ko- 
ścioła były już otwarte. Wyspiański przekro- 
czył je pierwszy. I tam przesiedzieliśmy znów 
czas jakiś. W stalach płonęły kaganki wo- 
skowe, zapalone przez modlące się kobiety. 
Migotliwe światła pełgały po rzeżbach, szły 
w górę, to znów opadały na dół, obrzucając 
gorącym tonem czerwieni postaci modlących 
się, z których każda była jakby obrazem Rem- 
brandta, zawieszonym na czarnych oponach 
zmierzchu gotyckiej świątyni. i 

Zuużony i niewyspany wysunąłem się 
pierwszy. Wyspiański pozostał. A kiedy na 
drugi dzień chciałem nastroić rozmowę Dä: 
szą na ton dnia ubiegłego i prosiłem poetę 
o wytłumaczenie jakiegoś mniej zrozumiałego 
szezegółu „Warszawianki* — Wyspiański zbył 
mnie milczeniem. I ta noc niezapomniana 
była ostatnią, którąśmy razem spędzili... 

Odtąd zrodziła się jednak we mnie pa- 
ląca chęć bliższego pozaania Wyspiańskiego 
jako artysty i człowieka. Wyjechawszy na dłu- 
go za granicę, mieszkałem później zdala od 
Krakowa i od tego środowiska, w którem on 
żył i pracował. Nie widziałem jego dzieł in- 
seenizowanych przez samego autora na see- 
nie, a dramatów czytanych w książce — nie 
rozumiałem. Nie znalazłem także odpowiedzi 
na moje pytania wewnętrzne w literaturze 
krytycznej, jaka powstała z biegiem lat o Wy- 
spiańskim i jego twórczości. 


i Antoni Potocki objaśnił mnie tylko, w 
jaki sposób wcielił się Wyspiański z poety 
artystycznego Piękna w pisarza narodowego. 

Piotr Chmielowski opowiedział treść 
kilku utworów autora „Wesela“, komentując 
ją po swojemu, Sten mówił o nim jako o 
poecie fantazyi i snów, Rosner podał rozwią- 
zanie problemu jednego tylko dzieła — „Wy- 
zwolenia*, Daniel Śliwiński streścił wszyst- 
kie wypowiedziane o Wyspieńskim sądy i 
opinie. Inne dość liczne rozprawy, czy kate» 
gorye badań zajmowały się Wyspiańskim jako 
twórcą, pozostawiając zgoła na boku Wyspiań- 
skiego jako — człowieka, Lukę tę wypełnia 
dopiero praca Adama Grzymały-Siedleckiego, 
dramaturga teatru krakowskiego i utalento- 
wanego esseisty polskiego, który wydał książkę 
p. t: „Wyspiański. Cechy i elementy jego 
twórezości*. W przedmowie do niej pisze Sie- 
dleeki: 

„Obok spraw takich, jak skala talentu, 
wpływy otoezenia, przypadki życiowe, z któ- 
rych czerpie się tematy i t. d. — po za ty- 
mi objektami analizy krytycznej, spoczywa w 
każdej indywidualności twórczej pewien rys 
zasadniczy, któryby można nazwać usposo- 
bieniem twórezem. Rys ten zazebia się 
zarówno w zalety, jak i w błędy tworzenia. 
Jest on naturą i charakterem twórczości”. 

„Zamiarem moim było — czytamy tam 
dalej — wykazać roda:j i istotę tego właśnie 
usposobienia. Na tytule książki nazwałem je: 
Cechy i elementy twórczości Wyspiańskiego. 
Te dwa wyrazy nasunęły mi się może z ana- 
logij chemicznych. W ciągu pracy mojej sta- 
rałem się bowiem skład duchowy tej twór- 
czośći rozłożyć niejako na pierwia- 
stki, na składniki najbardziej pro- 
ste i zasadnicze”, 

Twórczość Wyspiańskiego jako taka, 
twórezość Wyspiańskiego, brana w oderwa- 
niu od Wyspiańskiego — człowieka, stać się 
może tematem krytyki i po latach. Być może 


zgody, ale prasa stanowczo występuje prze- 
ciw wszelkiej zgodzie. Narodni Listy wprost 
zakazują posłom wdawania się w jakiekolwiek 
rokowania z Niemcami. Nawet umiarkowana 
Union pisze, że jeśli Niemcy obstają przy 
swych warunkach, to o zgodzie niema mowy. 
Klub radykalny czeski oświadczył się już 
stanowczo przeciw wszelkiej zgodzie. Zebrania 
młodoczeskie na prowincji telegraficznie upo- 
minają posłów, aby nie ustępowali od swych 
warunków. 

P. Skarda zwołał parlamentarną komi- 
ere klubu czeskiego i agraryuszy czeskich na 
dzień dzisiejszy. Także czescy posłowie par- 
lamentarni odbędą w Pradze w najbliższych 
dniach konferencję. 

* 


Na jutro d. 6 b. m. zwołał przewodni- 
czący niemieckiego Związku narodowego dr. 
Sylvester zebranie niemieckiego komitetu 
wykonawczego, które rozpocznie się 0 godz. 
3 po południu. Komitet, jak donosi Deutsche 
Corr. zajmie się szeregiem ważnych spraw 
bieżących, między innemi także stanowiskiem 
wobec lex Kolisko. Rzecz jasna, że także po- 
łożenie, wytworzone w Sejmie czeskim od- 
mowną odpowiedzią na propozycye niemie- 
ekie, będzie przedmiotem dyskusyi. Niemie- 
ckie stronnictwa postępowe nie uznają zwią- 
zku pomiędzy zajściami w Sejmie czeskim a 
zdolnością parlamentu do pracy; w kołach 
tych twierdzą, że takie iumctim rozmyślnie 
skonstruowali radykali czescy, aby mieć po- 
zorny powód do dalszego uprawiania obstruk- 
cyi. Gdyby Goes) istotnie zastosowali się do 
hasła: „Bez Sejmu nie z parlamentu!“ to 
będzie rzeczą Niemców postarać się o pono- 
wne odroczenie parlamentu na czas dłuższy. 

Spodziewać się należy — kończy cyto- 
wana korespondencya — że solidarność nie- 
miecka ujawni się nietylko w sprawach czy- 
sto narodowościowych, leez także w stano- 
wisku wobec wielkich kwestyj polityczaych, 
zwłaszcza zaś wobec sprawy węgierskiej. 

* 


Z Lublany donoszą, że dnia 17 b. m. 
odbędzie się tam zgromadzenie mężów zaufa- 
nia słoweńskiej partyi ludowej z Karyntyi, 
Krainy, Gorycyi, Tryestu i Istryi, na którem 
ma być utworzona wszechsłoweńska partya 
ludowa. 


Na Węgrzech. 


Jak przewidywano, także audyencya mi- 
nistra Kossutha u Najj. Pana nie przyniosła 
rozstrzygnięcia. Całym jej wynikiem jest, ża 
rokowania toczyć się będą dalej. Na razie 
rząd koalicyjny załatwia agendy państwowe, 
a parlament pozostawi mu zapewne dość eza- 
su, by gabinet mógł przed ostatecznem swem 
ustąpieniem uczyaić ciążącym jeszcze na nim 
obowiązkom zadość. 

Dzisiaj głównie idzie o to, co ma stać 
się z koalicyą: czy ma ona pozostać nadal 
w dotychczasowej formie, czy też odrodzić 
się w nowych kształtach, lub zupełnie prze- 
stać istnieć. Wyświetlą to dopiero dalsze ro- 


nawet, że dopiero po latach dadzą się oer- 
niać jego książki. Natomiast ezłowiek, 
owo właśnie twórcze usposobienie, 
tem dostępniejsze jest dla rozbioru, im żyw- 
Sza, im świeższa pozostaje w nas pamięć jego 
życia, jego działania i osobistego z nim ze- 
tknięcia. Ta pamięć bywa nieraz doskonałem 
sprawdzeniem twórczości, nieraz też trafnym 
rdzeniem dedukcyi i ta sama pamięć pody- 
ktowała Siedleckiemu najświetniejsze ustępy 
jego pracy, poświęcone analizie składu du- 
chowego poety, wpływów, jakie na niego 
działały, charakterystyce Wyspiańskiego jako 
człowieka. 

Siedlecki znał Wyspiańskiego dobrze. 
Jako jeden z współpracowników redakcyi 
Życia spotykał się z nim często. Siedlecki 
włada doskonale językiem i literaturą rossyj- 
ską, Wyspiański jej nie znał. Ztąd powód do 
rozmów i długich dysertacyj, które toczyły 
się na ten temat przy ulicy św. Gertrudy. 
A kiedy Wyspiański wyrósł z pośród gro- 
madki artystycznej Zycia i przerósł ją 0 gło- 
wę, Siedlecki, bawiąe ciągle w Krakowie, o- 
bracał się w tem samem środowisku poety, 
śledził każdy wzlot jego ducha, szedł za nim 
krok w krok, gromadząc bezwiednie w swej 
pamięci nieocenione materyały do pracy, która 
stała się dzisiaj nietylko cennym, lecz wprost 
niezbędnym dokumentem literatu- 
ry krytycznej Wyspiańskiego. 

Zażyłe te stosunki, które nie były 
wprawdzie przyjaźnią, lecz opierały się na 
szczerej życzliwości poety dla młodego kry- 
tyka, nie przerwał nawet wyjazd Wyspiań- 
skiego z Krakowa. Siedleeki pisze o tem 
w jednym z listów, który wpadł mi w ręce: 

„Z Wyspiańskim nie łączyła mnie ni- 
gdy przyjaźń. Bywałem natomiast często u 
niego w Węgrzeach w latach dwu ostatnich 
jego życia. Że to był okres, kiedy ludzi pra- 
gnął, więe i mnie witał bardzo chętnie. Mó- 
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kowania stronnictw pomiędzy sobą i z rzą- 
dem. Klucz sytuacyi spoczywa w ręku stron- 
nictwa niezawisłości. Wszystko zawisło od 
tego, czy zdobędzie się ono na dość umiar- 
kowania, by z trzeźwą rozwagą ocenić poło- 
żenie i wydobyć ztąd należyte wskazówki dla 
swego postępowania. 

Wczoraj po południu w mieszkaniu min. 
Kossutha odbyła się konfereneya, w której 
prócz wielu wybitnych członków stronnictwa 
wziął udział także hr. Apponyi. Zajmowano 
się taktyką na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu. Jak słychać, uchwalono, wbrew poprze- 
dniemu zamiarowi, oświadczyć się przeciw 
odraczaniu dzisiaj Izby, co oznacza, że stron- 
nictwo niezawisłości postanowiło projektowa- 
ną poprzednio akcyę na razie wstrzymać. 

Prez. Justh przyjął wczoraj deputacyę 
węgierskiej korporacyi przemysłowców, pro- 
wadzoną przez przemysłowca Lazara. Depu- 
tacya wręczyła p. Justhowi petycyę o utwo- 
rzenie samodzielnego Banku. P. Justh wyra- 
ził radość, że od Karpat do Adryi cały na- 
ród, wszystkie warstwy domagają się odrę- 
bności ekonomicznej Węgier. Bez ekonomi- 
cznej samodzielności, Węgry w pierwszem 
starciu musiałyby uledz. Partya niezawisło- 
ści z Kossuthem na czele jest zdecydowana 
walczyć o ekonomiczną niezawisłość jako 
większość, czy mniejszość, jako rząd czy 0- 
pozycya. 

Stronnictwo niezawisłości zebrało się 
wczoraj wieczorem na konferencję. 

Min. Kossuth w dłuższej mowie o 
świadczył, że nie udało mu się przekonać 
Korony na rzecz swego stanowiska, ale nić 
rokowań nie jest jeszcze zerwana. Stronni- 
ctwo niezawisłości dąży obecnie do urzeczy- 
wistnienia ekonomicznej samodzielności. Re- 
forma wyborcza musi być jednak przeprowa- 
dzona nietylko dlatego, że także Korona ży- 
czy sobie tego, lecz ponieważ tworzy to da- 
wny punkt programu stronnietwa niezawi- 
słości. Proponował też p. Kossuth stronni- 
rien, aby Sejm dziś się nie odraczał, aby 
jednak nie prowadził merytorycznej dysku 
syi nad przesileniem, tylko zajął się spra- 
wami wewnętrznemi Sejmu, zwłaszcza wy- 
borem wiceprezydentów w miejsce tych, któ- 
rzy ustąpili. 

W ciągu dyskusyi p. Ratkay wystąpił 
ostro przeciw dr. Wekerlemu i żądał, aby 
prezydent Sejmu wyraził mu naganę z po- 
wodu ostatniego przemówienia. 

Min. Kossuth wziął dr. Wekerlego 
w obronę. Wprawdzie faktem jest, że koali- 
cya nie istnieje, ale dr. Wekerle miał prawo 
przemawiać w tym duchu, z jakiego uczynio- 
no mu tu zarzut, 

W końcu postanowiono w myśl wnio 
sku min. Kossutha, ażeby Sejm dziś sę nie 
odreczał, lecz, aby dnia 6 i7 b. m. nie było 
posiedzeń, następne zaś odbyłoby się dopiero 
d. 8 b. m. 


Wiedeń. Do N. Fr. Presse donoszą. 
że rezultatem sudyencyi Kossutha było poin- 
formowanie go, iż zamianowanie gabinetu z 
łona partyi niezawisłości jest na razie nie- 
możliwe. 

Jako prawdopodobne rozwiązanie prze 
silenia pozostaje nominacya gabinetu bez- 


barwnego, który dążyć miałby do utrzymania 
koalicyi i przeprowadzenia reformy wyborczej 
lub rozwiązania Sejmu. 

Budapeszt. Z kół stronnictwa nie- 
zawisłości oświadczają, że nastrój w niem 
jest bardzo wojowniczy. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 pażdziernika. 
— Kalendarz. 
Środa (6 października): 
Brunona wyzn. — Bronisława. — Zacz. św. 
Joana. 
Wschód słońca o godzinie 535 rano, z8- 
chód słońca o godzinie 4:58 po południu. 


— JE. P. Minister skarbu, dr. Leon 
Biliński przybył dzisiaj rano pospiesznym po- 
ciągiem z Wiednia, celem wzięcia udziału w 
obradach sejmowych. 

Na powitanie JE. P. Ministra przybyli 
na dworzec kolejowy: JE. P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyński z szefem biura prezydyal- 
nego, radcą Namiestnictwa St. Grodziekim, Wi- 
ceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu Prokopowicz 
z szefem prezydyalnym Dobrowolskim, prezy- 
dent Dyrekcyi poczt i telegrafów  Seferowicz, 
dyrektor kolei państwowych radca Dworu Ry- 
bieki, Prokurator Skarbu radca Dworu Engel, 
dyrektor Policyi radca Rządu SŚchechtel i i, a 
w imieniu miasta jawili się prezydent Ciuch- 
ciński z wiceprezydentem dr. Rutowskim, 

— P. Minister dla Galicyi, dr. Du- 
lẹba przybył dzisiaj do Lwowa celem wzięcia 
udziału w obradach sejmowych. 

— P. Wacław Zaleski, szef sekcyi w 
Ministerstwie rolnictwa, bawi we Lwowie. 

— Mianowanie. Rada nadzorcza galic. 
Banku hipotecznego zamianowała prokurzystę 
dr. Maryana Boziewicza, wicedyrektorem tego 
Banku. 

— Naczelnik starostwa górniczego 
dla Galicyi w Krakowie, radca Dworu dr. Ed- 
mund Riel, powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie w dniu 4 b. m. 

— Starostwo górnicze dla Galicyi 
w Krakowie będzie urzędowało od 8 b. m. 
w nowych lokalnościach biurowych przy ul. 
Karmelickiej 1. 42. 


— Qbchód setnej rocznicy urodzin 
Słowackiego odbędzie się niebawem w Ka- 
mieńcu Podolskim. Specyalnie ku temu celowi 
zawiązany komitet, pracuje wytrwale nad uło- 
żeniem programu i przygotowaniem całej uro- 
czystości. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya przemyska. Zamianowani ` ks, dr. Tomasz 
Wąsik, sekretarzem konsystorza biskupiego, ks. 
Franeszek Czyżewicki, kapelanem domowym 
biskupa Ordynaryusza, ks. Andrzej Gorczyca, 
wikary w Rzeszowie, tymczasowym katechetą 
szkoły wydziałowej męskiej w Przemyślu, ks. 
Michał Klajewiez, tymezasowym katechetą szkoły 
ludowej w Sokołowie. Urlop półroczny otrzymał 
w celu poratowania zdrowia ks. Władysław 
Jórasz, wikary w Krakowcu. Konkurs na opró- 
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wiliśmy przeważnie o jego rzeczach. Omawia- | I natychmiast poznam, gdy usłyszę”, to sło- 


liśmy szczegółowo rozmaite inscenizacje: 
„Oyda“, „Juliusza Cezara“, inscenizacye na- 
wet zgoła fantastyczne. O jego dziełach, jako 
o zagadte, wymagającej komentarza, nie mó- 
wiliśmy nigdy. Nie lubił tego faktu, iż to, 
eo pisze, wymaga egzegezy. Bal, że książki 
jego są jasne, jak słońce. Bolało go wszel- 
kie zapytanie: jak to należy rozumieć? Uni- 
kałem wier tego zawsze“. 

Mam jednak wrażenie, że częste odwie- 
dziny Siedleckiego w Węgrzeach nie pozo- 
stały bez wpływu na jego zdolność wnikania 
coraz głębszego w mechanizm twórczości 
Wyspiańskiego, że wiedziony zawsze trafnym 
instynktem badacza odkrył najprostszą drogę 
wiodącą do rozwiązania tych zagadek i taje- 
mnie, jakie kryją się dla niewtajemniezo- 
nych w pracach i myślach autora „Wyzwo- 
lenia“. 

Ważnym również atutem wywodów Sie- 
dleckiego są nieogłoszone dotąd listy Wy- 
spiańskiego do Lucyana Rydla. Siedlecki miał 
je w rękach i zużytkował bogaty ów mate- 
ryał, dokumentując nim swoje poglądy w spo- 
sób zawsze jasny i umiejętny. Nie pominął 
wogóle niczego, co mogłoby w jakikolwiek 
sposób przyczynić się do wyświetlenia pra- 
wdy. Przetrawił sumiennie cały dotychcza- 
sowy plon krytyczny i rozpoznał jego zalety 
i braki. Zebrał skrzętnie wszystkie wspomnie- 
nia osobiste i innych, z każdej zasłyszanej 
dysputy wyniósł jakieś ziarno, które w jego 
rękach wydało plon piękny i żyzny. Znać 
też, że opanował teren swej pracy, że każde 
wypowiedziane tu zdanie jest wynikiem wmy- 
ślenia się w istotę poezyi Wyspiańskiego, że 
jest następstwem wczucia się w duszę jej 
twórey. 

Siedlecki umie przedewszystkiem czy- 
tać Wyspiańskiego. On wie, kiedy Wyspiań- 
ski pisze: „O Zygmuncie! słyszałem Ciebie, 


wa te są wyrazem zbożności patryotycznej 
„dziecka Wawelu“, które wychowało się w 
tradycyach obrzędowych, we wspomnieniach 
Polski, w gorącem, aż płomiennem ukocha- 
niu wszystkiego eo hypnotyzuje duszę arty- 
sty, eo wyśpiewało z niej wszystkie hymny 
miłości — Krakowa i Ojczyzny. 

Wawel był niejako ojeowizną Wyspiań- 
skiego. Dom, w którym się urodził i w któ- 
rym przeszły lata jego najpierwsze, dom ten 
oknami patrzył w mury Zamku. Wawelskie 
wieże stały na straży pierwszych objawów 
wyobraźni dziecinnej. Tu pierwej, niż gdzie- 
indziej wpadały dźwięki Zygmunta.... 

Dusza dziecka potrzebowała tylko się- 
gnąć wzrokiem po za siebie w okno, by sagi 
o Chrobrych, o Śmiałych, Kazimierzach, Ja- 
dwigach, Grunwaldach, Warnach, widzieć ży- 
we, a umysł jego mógł już wówczas przeżyć 
cały szereg wizyj, które później miały się 
stać momentami malarskimi lub scenicznymi. 
Dla Wyspiańskiego — pisze Siedlecki — były 
one rodzajem lirycznej atmosfery, po przez 
którą jaśniało mu słońce dni najzłotszych, 
bo dni dzieciństwa. Przybywały do nich for- 
macye dojrzalsze, przybywały widzenia wy- 
snuwane z rozwoju dojrzalszego, z teorji, Z 
wykształcenia — te wizye pierwotne pozo- 
stały nietknięte. Tak n. p. „Bolesław Smia- 
ły“ oparł się o legendę najprostszą, najbar- 
dziej naiwną, zasłyszaną w najpierwszem 
dzieciństwie. Ona jest sercem dramatu i wcho- 
dzi weń prawie niezmieniona, wyniesiona 
wprost z pamięci dziecka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Alfred Wysocki. 


żnione probostwo w Warzycach rozpisano z ter- 
minem do 10 listopada. 


— Wycieczka na przemysłową wystawę 
i Zjazd okręgowy Towarzystw pomocy przemy- 
słowej do Złoczowa, urządzona staraniem Lwow- 
skiej pomocy przemysłowej, wyrusza ze Lwowa 
w niedzielę, 10 bm., o godzinie 6:32 rano z dworca 
na Podzamezu. £ wycieczką połączono zwiedza- 
nie Zamku królewskiego w Podhorcach i fabryki 
papieru w Sassowie. 

Program wycieczki obejmuje: w dniu 10 
b. m., o 10 przed południem obrady okręgo- 
wego Zjazdu Towarzystw pomocy przemysłowej 
i zwiedzanie wystawy; po południu o godz. 4 
publiczny wiec przemysłowy. 

W dniu 11 b. m., o godzinie 10 przed 
połuduiem wyjazd powozami do Sassowa i zwie- 
dzanie największej w Austryi polskiej fabryki 
bibułki cygaretowej, zatrudniającej 600 robotni- 
ków, o godz ÍI w południe wyjazd do Zamku 
w Podhorcach i zwiedzenie tegoż, poczem po- 
wrót ze Złoczowa do Lwowa. 

Uczestnicy winni zgłosić swój udział w 
biurze Lwowskiej pomocy przemysłowej ul. Cho- 
rążczyzny l. 29 najdalej do 8 b. m. 


— Kongres budapeszteński a zamie- 
rzona wycieczka ze Lwowa do Aradu. 
W sobotę wieczorem odbyło się zebranie wy- 
działów Towarzystw lekarskich (galicyjskiego, 
lwowskiego, hygienicznego) jakoteż Izby lekar- 
skiej wschodnio-galicyjskiej, na które przybył 
też z Krakowa prezes komitetu polskiego dla 
Zjazdów międzynarodowych, radca Dworu prof. 
dr. Wicherkiewicz. Zastanawiano się na niem 
obszernie nad tem, jak należy nam się zacho- 
wać i jakie przedsięwziąć kroki wobec znanych 
powszechnie zajść na kongresie budapeszteńskim, 
powziętych przez ten kongres na wniosek go- 
spodarczego komitetu węgierskiego. 

Po obszernej dyskusyi postanowili uczest- 
nicy posiedzenia zaapelować do organizatorów 
wycieczki do Aradu z przedstawieniem, żeby 
zechcieli z przygotowaniami do niej się wstrzy- 
mać, gdyż wobec faktów, dotykających nietylko 
koła lekarskie, ale całe społeczeństwo nasze, wy- 
cieczka taka w obecnej chwili powinna być u- 
ważana za niewłaściwą. 

— Kursy przygotowawcze dla kole- 
jowych aspirantów urzędniczych. Z Wie- 
dnia telegrafują: Od szeregu lat odbywały się 
w dyrekceyach kolei państwowych dla większych 
okręgów kolejowych kursy przygotowawcze w 
celu zaznajomienia aspirantów urzędniczych z 
przepisami o służbie taryfowej, transportowej, 
rachunkowej i systematycznego ich wykształ- 
cenia. 

Na wiosnę bieżącego roku odbyły się 
takie kursy w dyrekcyach kolei państwowych: 
w Linzu, Villach, Pilznie i we Lwowie. Wobec 
zamierzonego zaprowadzenia nowego regulami- 
nu ruchu, jakoteż nowej taryfy towarowej i lo- 
kalnej na austryackich kolejach państwowych, 
okazała się potrzeba, aby jeszcze w bieżącym 
roku urządzić dłuższe podobne kursy. Odbędą 
się one w październiku i listopadzie, w dyrek- 
cyach w Wiedniu, Linzu, Pilanie i Lwowie. 

— Sprawa tyfusu brzusznego. Ko- 
respondencya Ratuszowa donosi: W ubiegłym 
tygodniu sekcya sanitarna Rady m. Lwowa 
zajmowała się sprawą tyfusu brzusznego i po- 
wzięła na wniosek p. dr. Mikołajskiego nastę- 
pującą rezolucyę: 

„Wprawdzie niema mowy obecnie o epi- 
demii tyfusu brzusznego we Lwowie, jednak 
epidemia ta zagraża wobec nagromadzenia się 
przypadków tyfusu brzusznego szczególnie w 
powiecie lwowskim i to tem bardziej, że na 
oddziale chorób zakaźuych krajowego szpitala 
powszechnego wskutek przepełnienia niema już 
miejsca. Sekeya IV. Rady m. przyłącza się do 
rezolucyi miejskiej Rady zdrowia a 25 wrze- 
śnia w sprawie zwalczania tyfusu brzusznego 
w całej osnowie i wzywa magistrat, aby: 

1. dołożył starań, by kraj jak najrychlej 
wybudował pawilony dla chorób zakaźnych 
przy szpitalu powszechnym, a zanim to nastą- 
pi, postawił baraki epidemiczue dla tyfusu brzu- 
sznego ; 

2. poczynił starania o zorganizowanie o- 
kręgów sanitarnych w pow. lwowskim; 

8. przeprowadził rewizyę sanitarną i ba- 
kteryologiczną studzien prywatnych wobec tego, 
że woda studzienna w wielu wypadkach była 
przyczyną tyfusu brzusznego ; 

_ 4. rozciągnął kontrolę nad dostarczaniem 
nabiału z gmin podmiejskich, objętych tyfusem 
brzusznym, aby ztamtąd nabiału nie pobie- 
rano ; 

5. odniósł się do Namiestnictwa, aby 
przed wprowadzeniem okręgów sanitarnych zao- 
strzył nadzór sanitarny nad chorobami zaks- 
źnemi w powiecie lwowskim przez lekarzy rzą- 
dowych*. 

„  Fizykat miejski w opinii fachowejco do 
tej rezolucyi zajął odnośnie do punktów 1, 2 
i 5 stanowisko zgodne z sekcją sanitarną. — 
W sprawie studzien (punkt 3) wyjaśnił fizy- 
kat, że woda studziennna była prawdopodobnie 
przyczyną wybuchu epidemii domowej tylko w 
jednym wypadku, t. j. w domu pod l. 17 na 
Bogdanówce. Studnię tę zamknięto i zasypano, 
studnię zaśpod l. 15 oczyszczono wapnem. — 
Fizykat polecił już funkeyonaryuszom sanitar- 
nym zwrócenie szczególnej uwagi na studnie 
prywatne i zażądał, by również ze strony ko- 
misaryatów nadzór nad niemi zaostrzono i 
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wszelkie ujemne spostrzeżenia donoszono nie- 
ŻW i towi. 

KG Wei TEE to nie- 
stety jest ona — o ile chodzi o mleko $ pro- 
E — Ke niewykonalna. Byłaby taka 
kontrola możliwa tylko w dert produkeyi, 
w krowiarui lub zagredzie wieśniaka — i tam 
jest ona nieodzowna, lecz nie ma nikogo, kio- 
by ją w powiecie lwowskim wykonywad. i 

— Komisya informacyjna Czytelni 
akademickiej oraz kółek naukowych: poło- 
nistów, historyków, slawistów, filologów i innych 
udzieła wszelkich informacyj, dotyczących wpi- 
sów na Wszechnicy lwowskiej, codziennie w sali 
III. Uniwersytetu (naprzeciw protokołu poda- 
wczego wydziału prawniczego) od godz. 10—1 
w południe. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Na 
dniu 28 września rozstrzygnęła komisya sg- 
dziów konkurs, rozpisany przez „Koło archite- 
kéen we Lwowie, celem zyskania planów na 
budowę domu 4-piętrowego Banku Związkowego 
przy placu Smolki we Lwowie. | 

Ogółem nadeszło 9 projektów. Pierwszą 
nagrodę 2000 kor. za projekt oznaczony nr. 6 
otrzymali architekci Ignacy Kędzierski i Adam 
Opolski we Lwowie, drugą nagrodę 1200 kor. 
za projekt nr. 2 otrzymał architekt „Alfred Za- 
charyewicz we Lwowie, trzecią zas 800 kor. 
za projekt nr. 9 otrzymał architekt Alfons Gra- 
viet, Polak, mieszkający W Paryżu. l 

Projekty wystawione sẹ na widok publi- 
czny na Politechnice W sali nr. IL od 10 do 
12 godziny przed południem i od 3—b po po- 
łudniu. 

A Zgubiono: 
lińskiego pulares, zaw 
menty i listy. 

A Olbrzymi 
nowską. Wczoraj 0 
skutkiem  eksplozy! 


w drodze do parku Ki- 
jerający rozmaite doku- 


pożar za rogatką Ja- 
koło godziny 4 po południu, 
ropy w kotłowni, wybuchł 

` fabryce dachówek i sztucznego 
Srodny PO do galic. ake. Banku hipo- 


kamienia, należącej d0 | 
tecznego, a położonej tuż za domem akcyzowym 


na rogatce Janowskiej. Ogień REG w jednej 
chwili całe wiązanie dachowe kotłowni, prze- 
rzucił się wkrótce Na trzy sąsiednie suszarnie 
dachówek, budynek fabryczny sztucznego kamie- 
nia i prasownię, wszystkie zbudowane z drzewa. 
Mimo energicznej akcji ratunkowej, z jaką po- 
spieszyła miejska straż pożarna, wszystkie bn- 
dynki spłonęły doszezętnie. 

W czasie akcyi ratunkowej murarz Wła- 
dysław Lachowski spadł z drabiny i złamał 
jedno żebro, sierżant strąży ogniowej zaś Ma- 
łańczuk przebił sobie nogę na wystającym 
gwoździu. Szkodę obliczają na pół miliona 
koron. : 

Wskutek zniszczenia fabryki przeszło 300 
robotników jest od dziś pozbawionych pracy, 

Co było przyczyną eksplozyi ropy, na ra- 
zie nie stwierdzono, wykażą to niezawodnie 
dochodzenia policyjne, które zaraz wdrożono, 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Kazimie- 
rzowskiej najechał wczoraj jakiś woźnica na 12 
letniego Maksa Eplera, powalił go na ziemię, 
przyczem chłopiec dostawszy się pod koła, od- 
niósł złamanie lewej Rogl- Stacya ratunkowa 
odwiozła chłopca do szpitala powszechnego. 

A Wypadek na budowie. Wczoraj po 
południu na budowie jednego z domów przy ul. 
Hetmana Tarnowskiego spadł z rusztowania 
kożlarz Jan Laskosz i złamał prawą nogę. Po 
opatrzeniu przez pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, odwieziono Lankosza do szpitala po- 
wszechnego. bk 

A Zawalenie SIĘ rusztowania. Na bu- 
dowie domu przy ul: Zborowskich L 1 zawa- 
liło się wczoraj po południu rusztowanie, Sto- 
jąca na niem robotnica Elżbieta Janowska, ru- 
nawszy Z rusztowaniem na ziemię, odniosła tak 
znaczne obrażenia wewnętrzne, iż stacya ratun- 
kowa musiała ją odwieźć do szpitala powszech- 
nego. 
Ucieczka umysłowo chorego. Do 
tutejszej policył nadeszła wiadomość, że w dniu 
an z. m. zbiegł z pociągu kolejowego w dro- 
dze ze Stryja d0 Lwowa 21-letni Dawid Fran - 
kel, który miał być umieszezony w Zakładzie 
obłąkanych w Kulparkowie. 

A Zmikła bez śladu. Dwunastoleinia 
Stanisława Czabanówna, córka woźnego poczto- 
wego. zamieszkałego przy ul. Kościuszki 1. 5, 
wydaliwszy się w niedzielę po połuduiu 2 do- 
mu rodzicielskiego do kościoła, znikła od tego 
czasu bez śladu. 

A Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj wieczorem w realności przy ul. Cetne- 
rowskiej l. 17. Gdy właściciel tej realności Jar 
Christotfel przyszedł do jednego z zamieszka- 
łych tam lokatorów, Jana Gromadzkiego, agenta 
handlowego, i upomniał się o zaległy od trzech 
miesięcy czynsz, Gromadzki w odpowiedzi na 
to, rzucił się na Christoffla i począł go okła- 
dać siekierą po; głowie, gdy żona Gromadz- 
kiego, trzymając Christoffla za ręce, ubez- 
władniła go. 

Policya wezwana na miejsce wypadku 
przez innych lokatorów tej realności, areszto- 
wała obojga Gromadzkich, Christoffla zaś, bro- 
czącego krwią, odwiozła do szpitala powszech- 
nego, gdzie stwierdzono u niego kilka cięć na 
głowie, z tych jedno sięgające do mózgu i wiele 
kuntuzyj od obucha siekiery. 
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Gromadzkich po przesłuchaniu odstawiono 
na razie do aresztów policyjnych. 

A Kronika policyjna. P. Michałowi 
Ulamowi, architekcie, skradziono wczoraj z o- 
iwartego miesukania przy ul. Kilińskiego 1. 3 
złoty zegarek wysadzany brylantami w srebr- 
nej torebce, wartości 400 kor. 
| P. Tadeuszowi Tyniukowi skradziono w 
niedzielę podezas procesyi z kościoła 00. Do- 
minikanów pulares, zawierający 47 kor. 50 hal. 
1 medalionik. 

| F Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Boluś, yn b. wiceprezydenta m, Lwowai wła- 
ściciela drukami, p. Józefa i Kazimiery Neu- 
imannów, w drugiej wiośnie życia; 

w Drohowyżu, ks, Emilian Pociej, długo” 
letni kapelan tamtejszego Zakładu sierot i u- 
bogich fundacyi Stanisława hr. Skarbka, w 83 
roku życia; 
= w Krakowie, Stanisław Bieleski, syn wła- 
Ścicielą dóbr ziemskich, w 380 x. życia; Aureli 
Stolfa, emer. kontrolor salin, w 84 r. życia; 

w Wiedniu, dr. Justyn Karliński, b. in- 
spektor ganitarny w Bośnii i Hercegowinie, w 

r. życia; 

w Warszawie. Izabela Śmolikowska, wła 
ścicielką szkoły i pensyonatu dla panien. 

— Złośliwy Żart. Wczoraj o kwadrans 
na H wieczorem wybuchł w drzwiach wehodo- 
wych w hotelu „Royal“ w Krakowie nabój, 
Zrobiony z kawałka rury żelaznej, napełnione- 
80 słabą materyą wybuchową. Wybuch zdru- 
zgotał szybę we drzwiach. Sąsiednie wielkie 
Szyby pozostały nienaruszone. Nikt z gości nie 
odniósł obrażeń. Idzie tu podobno o złośliwy 
Żart, 

— Dymisya p. Józefa Kotarbiń- 
skiego. W sobotę — jak donoszą z Warszawy — 
rozeszła się w sferach pogłoska, że p. Józef 
Kotarbiński podał się do dymisyi ze stanowi- 
ska kierownika literackiego. Sprawa dymisyi 
nie została jeszcze rozstrzygnięta. Dzienniki 
warszawskie wyrażają nadzieję, że p. Kotar- 
biński pozostanie dalej na stanowisku kierow- 
nika, 

— Pierwszy Zjazd neurologów, psy- 
chiatrów i psychologów polskich odbędzie 
się w Warszawie dn. 11, 12 i 18 b. m. Po- 
siedzeń ogólnych będzie dwa — na początku 
i na zakończenie Zjazdu. 

— Dyrektorem warszawskiej szkoły 
Sztuk pięknych wybrany został z ramienia 
rady pedagogicznej i komitetu opiekuńczego zna- 
ny artysta malarz, p. Stanisław Lene. 

— Domniemany generał-gubernator 
Warszawski, nakaźny ataman kozaków doń- 
skich. nazywa się Samsonow, nie zaś -- jak 
mylnie doniosła wczorajsza depesza Sa- 
2000W. 

— Wystawa Towarzystwa artystów 
polskich »Sztukac w Poznaniu, której u- 
roczyste otwarcie nastąpi w dniu 15 b. m. 
będzie zarazem inauguracyą nowo wybudowa- 
nego gmachu poznańskiego Towarzysiwa Przy- 
jaciół Sztuk pięknych. W wystawie biorą u- 
dział członkowie 'Powarzystwa i zaproszeni 
goście. „Wystawa ta wywołała żywe zainte- 
resowanie się w kulturalnych sferach Po- 
znania. 

— Skazanie szpiegów. W sobotę war- 
szawski sąd wojenny po dw. dniowej rozprawie 
w sprawie Lorenza Franzmanna, Bertolda, Bru- 
nona, Heleny Hermannów, oskarżonych o sapie- 
gostwo. Bertolda i Brunona Hermannów ska- 
zano za szpiegostwo: pierwszego na 4 lata do- 
mu poprawczego, względnie w wojskowym od 
dziale aresztanekim, drugiego na dwa lata. 
Franzmannę i Helenę Hermannową uwolniono. 


— Bestyalski mord. W Gumyoldskir- 
ehen — jak to juź w poprzednim numerze do- 
nieśliśmy — znaleziono zwłoki zamordowanego 
12-letniego chłopca Hausnera. W sobotę zgłosił 
się sprawca tego morderstwa. Jest nim 15-letni 
robotnik Oswald, który zeznał, że zamordował 
Hausnera z zemsty za to, że poróżnił go z przy- 
jacielem. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Strejk górników woglow ch 
Nowa Reforma donosi, że w EM Toi 
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$ Echa wielkiej kradzieży na 
poeźcie w Stanisławowie. Rozprawa 
karna przeciw Wojciechowi Pawłowskiemu o 
kradzież 54.613 koron, dokonaną przed 8 laty 
na poczcie w Stanisławowie przez tamtejszą 
służbę, zakończyła się wczoraj przed trybuna- 
łem sądu przysięgłych w Stanisławowie. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, ska- 
zał trybunał Pawłowskiego na 8 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co miesiąca i na 
zwrot skradzionej sumy, | 


Kronika zagraniczna. 
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* Podróż napowietrzna niemie- 
ekiege następcy tronu. Następca tronu 
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| niemieckiego Wilhelm przedsięwziął w sobotę 
po południu w Poczdamie wzlot aeroplanem Or- 
villa Wrighta wśród owacyj zebranej publi- 
czności. Acroplanem kierował Wright, a we- 
ług oceny świadków, miał wznieść się do wy- 
sokości 400 metrów. 
* Międzynarodowy lot balonów 
w Zurychu. Pierwszą nagrodę za jazdę ba- 
lonem na wielką odległość zdobył wczoraj ba- 
lon „Hessen“, który wylądował w Beneszowie, 
w Czechach, po przebyciu przestrzeni 455 ki- 
lometrów. 


Dr. Cook o swej wyprawie do bieguna. 


(Dalszy ciąg sprawozdania). 


(VL) Kulutingwah i Inugito byli w cza- 
sie całego marszu do bieguna najwierniejszymi 
moimi towarzyszami. Wytrzymali u mojego bo- 
ku wiele niebezpiecznych i ciężkich prób tak, 
iż rozstanie się z nimi było mi trudniejsze niż 
z pierwszymi sześciu. Czuliśmy się zrazu osa- 
motnieni, lecz wymagania naszego zadania wy- 
starczały, by zająć nam każdą chwilę i po- 
chłonąć wszystkie myśli. Teraz, gdy liczba na- 
sza zmalała do trzech, tem bardziej odczuwa- 
liśmy samotność. Z drugiej strony umożliwiało 
to nam szybszy pochód. Im liczniejsza jest eks. 
pedycya, tem większa odpowiedzialność jej wo- 
dza. Musi starać się, by tylko najzdolniejsze 
Żywioły pozostały, mniej zdatne zaś powinien 
wyłączyć. Słabego psa można się pozbyć. Ekspe- 
dycya Każda jest tak silna, jak silny jest naj- 
słabszy jej uczestnik. Tak więc ze wzrostem liczby 
uczestników zmniejsza się zdolność do dzisła- 
nia i siła wyprawy. Osobiste idyosynkrazye i 
antypatye stają się powodem obniżenia mar- 
szów dziennych. Uczestnicy dzielą się wkrót- 
ce na kliki, które występują bądź to przeciw 
sobie, bądź przeciw przewódey i utrudniają po- 
myślny wynik wyprawy. Ponieważ wziąłem z 
sobą tylko dwu krajowców, dla których trudy 
wyprawy podbiegunowej są czemś codziennem, 
spodziewałem się, że w ten sposób uda mi się 
pokonać przeciwności, jakie gotuje przyroda i 
organizm. 

Według moich obrachowań, byliśmy na 
32 stopniu 23 minut północnej szerokości, a 
na 95 stopniu 14 minut zachodniej długości, 
Stan lodu zdawał się świadczyć, że mineliśmy 
sferę lodu przez napór lądu stłoczonego i spię- 
trzonego. Po za nami leżały wielkie zwały lo- 
dowe i cienki lód, przed nami rozpościerały 
się przestrzenie gładkiego lodu. 

W trzy dni posunęiiśmy się o jeden sto- 
pień szerokości. Biegun leżał przed nami w 
oddaleniu 450 mil angielskich. 


Jak dotąd, pozwalaliśmy sobie na pewien 
zbytek. Funt nafty i znaczną porcyę łoju 4 wo- 
łów piżźmowych zużywaliśmy dziennie, by ogrzać 
chatę śniegową i zgotować pożywienie. Przy 
każdej sposobności urządzaliśmy nadzwy,zajne 
uczty i każdy jadł i pił do woli. Gdy pończo- 
chy czy rękawice przemokły, było dość ognia, 
aby je wysuszyć. Teraz należało to zmienić. 
Zaczęły się skromne, ściśle oznaczone racye 
dzienne. Funt pemmikanu dziennie dla psów i 
taka sama niemal porcya dla ludzi. Na szezę- 
ście podczas przejazdu przez okolice obfite w 
zwierzynę, mogliśmy zaopatrywać się w Świeże 
mięso. 

Zrazu odczuwaliśmy trudy zmienionego 
sposobu życia nie tak ciężko. Gdyśmy zbu- 
dzili się na drugi dzień, słońce błyszczało na 
północnym wschodzie i rozlewało złote i ciepłe 
promienie. Temperatura wynosiła —68 stopn' 
Fahrenheita, barometr stał wysoko, obiecując 
pogodę. Nie było ni najlżejszego wiatru ni 
chmur na niebie. Po dwu kubkach herbaty, do 
której zjedliśmy po biszkopeie, spożyliśmy nieco 
zimnego mięsa i pemmikanu, poczem wydoby- 
liśmy się z worków do spania, wdzialiśmy u- 
brania ze skór niedźwiedzich i naciągnęliśmy 
na nogi zesztywniałe, bo przemarznięte, buty. 
Włożywszy jeszcze na się płaszcze futrzane, 
wysunęliśmy się z naszej chaty i zaczęliśmy 
skakać i tańczyć, aby się zagrzać. Szybko sprzęt 
obozowy był zapakowany na sanki. Na trzask 
bicza psy stanęły przy swej uprzęży, dając się 
założyć. Zaskrzypiały sanki a twardy jak stal 
Śnieg wydał metaliczny dźwięk i ruszyliśmy 
w drogę. 8 

Wyspa Heiberg wyglądała już niby me- 
lancholijna błękitnawa mgła, przed nami zaś 
w dali widać było Grantland, najeżony fanta- 
stycznemi wieżami i murami. Rzeczywistość u- 
stąpiła miejsca dziwacznym obrazom, powsta- 
łym skutkiem załamywania się promieni świetl- 
nych. Skały Grantlandu wyglądały niby ziejące 
chmurami dymu wulkany, niektóre sterczały 
niby wieżyce gotyckie, ginąc aż w chmurach, 
Ten nieoczekiwany widok, jaki nastręczała nam 
gra optycznych iluzyi, ożywiał nudy podróży. 

Przy każdym spoczynku mieliśmy przed 
nami nową sceneryę buchających dymem wul- 
kanów wież i murów, jak gdyby tam w kreju 
wiecznych lodów istniało jakieś miasto przemy- 
słowe. A jednak trudno wyobrazić sobie bar- 
dziej melancholijne wybrzeże. Pas nadbrzeżny 
składał się z niskich, chłostanych wichrem, 
lodowych wzgórz, które rozdzielały doliny pełne 
śniegu i lodów. Te wewnętrzne napiętrzenia sta- 
czały się zwolna ku morzu, gdzie tworzyły ni- 
skie wały lodowe i wzgórza, 

Gdy minęło południe, horyzont lądu zni- 


żył się nagle, jak gdyby zapadł się skutkiem 
trzęsienia ziemi. Perłowy blask zcieminiał i pur- 
purowa zasłona zjawiłą się na widnokręgu i 
stonowała się z nieco jaśniejszą błękitną pur- 
purą wyższych chmur. 

W pochodzie Lem sprzyjały nam wszyst- 
kie okoliczności. Wiatr nie wiał tak silnie, a 
wiał pod takim kątem, że można było osłaniać 
nos, wsuwając rękawicę pod kapuzę. Saicg był 
twardy, lód tworzył gäer: Elo płyty, romdzi: lone 
wąskiemi szczelinami, przez które nietradno 
było przejechać. 

Po gwałtownym 14 godzinnym marszu 
drogomierz nasz zarejestrował 29 mil ang. prze- 
bytej drogi. Zbyt znużeni, by budować chatę 
zę śniegu, wsunęliśmy się de sanek i natych- 
miast zasnęliśmy. Gdy w godzinę potem zbu- 
dził nas wiatr, czemprędzej zabraliśmy się je- 
dnak do budowy domu ze śniegu. Gruba płyta 
lodowa, na której zatrzymaliśmy się, miała 
z jednej strony wzniesienie, a po drugiej jego 
stronie było dość śniegu do budowy. Snieg i 
mgła wirowały w powietrzu, wiatr wiał coraz 
silniej, lecz chata była gotowa. Wpełznęliśmy 
do środka i oczekiwaliśmy, okryci ciepiemi fu- 
trami, nadejścia burzy. Wiatr dał gwałtownie, 
lecz nad rane:u burza ucichła. Przy tempera- 
turze —59 stopni Fahrenheita wypełznęliślny 
w południe z naszej chaty. Szare chmury śnie- 
gowe ustąpiły z błękitu, lecz na północy wi- 
dniała czarna, niska linia, wznosząca się nad 
perłowywi obłokami, która napawała nas nie- 
pokojem. Przypuszezaliśmy, Że jest to wąski 
pas niezamarzniętej wody. Oczy nasze zwróciły 
się w kierunku Grantlandu, ku osta.nim ska- 
łom stałego lądu. 

W marszu tym odczuliśmy dotkliwie prze- 
nikliwe zimno morza Polarnego. Temperatura 
podniosła się wreszcie do — 46 stopni Fahren- 
heita, lecz popołudniu, gdy lody zaczęły pło- 
nąć olśniewającym blaskiem, dawało się czuć 
przenikliwe zimno, zwłaszcza w cieniu. Do te- 
go dął jeszcze ostry, tamujący oddech wiatr, 
od którego oczy napływały łzami, a nos bielał, 
Jechaliśmy w kierunku półnoeno-zachodnim, 
wiatr zaś był w kierunku przeciwnym. Wilgo- 
tne od łez powieki zamarzały natychmiast, 
musieliśmy się więe co chwila zatrzymywać, 
by oczy odtajały od ciepła cbnażonej ręki. Ró- 
wnocześnie musieliśmy troszczyć się także o no- 
sy, które eo chwila bielały. Cała twarz była 
pokryta lodem. 

O godzinie 6 wieczorem znaleźliśmy się 
nad linią sfałdowanych i spiętrzonych lodów. 
Z tamtej strony lód był pocięty na drobniejsze 
kry i pozbijany w masę, trudną do przebycia. 
Jak słusznie przypuszczaliśmy, niedaleko mu- 
siał być pas niezamarznięty. 

Utorowaliśmy sobie drogę przy pomocy 
oskardów i po kilku godzinach z niezwykle 
wysokiego bloku lodowego zobaczyliśmy szero- 
ką ciemną linię, na której widać było jasne 
plamy. Była to więc linia niezamarzniętej wo- 
dy która jak przypuszczaliśmy, na pewien 
czas zatrzymała nas w dalszym pochodzie. Do- 
koła lód był spiętrzony tak, że z trudem zdo- 
łaliśmy utorować sobie drogę aż do brzegu 
rozpadliny. 

Obóz rozbiliśmy na pewnym starym lo- 
dzie. Szczelina wyglądała ztąd jak długa rzeka, 
która płynęła między dwoma murami, zbudo- 
wanyini z błękitnych kryształów. Cienka po- 
włoka żółtego lodu okryła już tajemnicze głę- 
biny. Mnóstwo fantastycznych jak gdyby kwia- 
tów z kryształków lodowych tworzyło prawdzi- 
we bukiety, Przez powłokę tego świeżego lodu 
przedzierała się ciemna mgła, niby dym przez 
porowatą pokrywę i padała na ziemię, marznąc 
w powietrzu. 

Etudiszuk poszedł w kierun*u wscho- 
dnim, ja zaś w zachodnim, by wyszukać przej- 
ście. Było tam kilka wąskich przejść, niby 
mostów utworzonych z nagromadzonych kier, 
które jednak nie zdołały jeszcze pozamarzać, 
Drugi Eskimos budował tymezusem chatę ze 
śniegu. 

Przy badaniu szczeliny, znaleźliśmy w 
oddaleniu mili ang. od obozu do połowy za- 
marznięty most, lecz zbyt młody lód nie był 
Jeszcze dość pewny. Tymczasem temperatura 
spadła gwałtownie, słońce bowiem zaszło. 
Wiatr był na tyle silny, że zmiótł mgłę, co 
stanowiło korzystne warunki dla szybszego 
marznięcia wody. Długo nie mogliśmy zasnąć, 
nievokojąc się, czy będziemy mogli przejechać 
na drugą stronę. Wciąż słychać było trzask 
uderzających o siebie kier lodowych. Wcześnie 
spożyliśmy śniadanie i wyszliśmy, by zbadać 
wytrzymałość lodu. Mimo, że lód uginał się 
prawie, nie można było dłużej czekać, gdyż za- 
chodnie niebo groziło burzą, która mogłaby zni- 
szczyć młody lód. 


Wo Was 


P. Wacław Kochański, znakomity skrzy- 
pek, wystąpi niebawem we Lwowie z własnym 
koncertem, który odbędzie się dn. 12 b. m. w 
sali Domu Narodnego. Będzie to pierwszy po- 
pis p. Kochańskiego na lwowskiej estradzie po 
tryumfach zdobytych w Wiedniu, Dreźnie, Ber- 
linie i Lipsku, gdzie przyjmowano młodego 
skrzypka z niezwykłem, jak na tamtejsze sto- 


sunki, uznaniem. Wiedeński Fremdenblait wy- 
chwalał jego skończoną technikę, Leipziger 
Neueste Nachrichłen podnosiły czystość kan- 
tyleny, wirtuozostwo gry, skończona i pełna 
stylu interpretacyą, a berliński Reżchsanzeiger 
zaliczył p. Kochańskiego do pierwszorzędnych 
stanął 


artystów, przed którymi świat sztuki 
już otworem. 


P. Wacław Kochański wyjeżdża po kon- 
tercie lwowskim na nowa Żurnce artystyczną 
po Niemczech, zaangaż wany przez jedno z naj- 


poważniejszych biur koncertowych Emila Gut- 
manna w Monachium. 


P. Aleksander Myszuga koncertował 


w ostatnich dniach w Kamieńen Podolskim z 


dnżem powodzeniem. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we wtorek, po raz Ż0-ty: „Manewry 


jesienne“, operetka w 8 aktach J. Kalmana. 

We środę, po raz Lag, „Za cenę łez“, 
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Zuławski, 

We czwartek, po raz 2]l-szy, „Manewry 
jesienne*, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

W piątek, po raz Ż-gi, „4a ceng łez", 
komedya omyłek w 8 aktach,” napisał Jerzy 
Żuławski. 

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 8-ciej 
po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio- 
wie“, tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Moliera. 

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz Ż2-gi, „Manewry jesienne“, operetka 
w 8 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
po raz Date „Kordyan“, poemat dramatyczny 
Julinsza Słowackiego. 

W niedzielę, o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 23.ci, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz 8-ci „Za cenę tez“, 
komedya omyłek w 3 aktach J. Auławskiego. 

we wtorek. po raz 24-ty, „Manewry je- 
sienne*, operetka w 5 aktach J. Kalmana. 

We środę, po raz t-szy (nowość) „Mał- 
żeństwo aktorki“, komedya w 5 aktach AL 
Bissona. 

We czwartek, po raz l-szy (wznowienie) 
„Nietoperz“, opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa, z udziałem pp.: Stanisławy Korwin 
Szymanowskiej, Heleny Miłowskiej, Katarzyny 
Sawickiej, Felicyi Brzeskiej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Ferdynanda Feldmana, Adama Okoń- 
skiego, Adama Dobosza, Władysława Paszkow- 
skiego, Zygmunta Schmidta w głównych rolach. 
Dyryguje p. Stermiez. 

W piątek, po raz 2-gi „Małżeństwo aktorki“, 
komedya w 5 aktach Aleksandra Bissona. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa, „Osiołkowi w żłoby dano“, kome- 
dya w 8 aktach Roberta de Flers i A. Cail- 
laveta. 

Czwartek, „Doktor z musu*, komedya w 
8 aktach Moliera. Zakończy występ klasycznej 
tancerki Dąbrowskiej. 

Piątek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
F. Hebbia. 


LK. krajowe Rady szkolnej. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował Feliksa Długoszewskiego nauczycielem 
szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Starym Sączu, a Helenę 
Kulczycką, nauczycielkę liceum żeńskiego im. 
król. Jadwigi we Lwowie, nauczycielką szkoły 
ćwiczeń w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór Witcłda Traczewskiego na delegata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej za- 
miejskiej we Lwowie; zamianowała: ks. 
dr. Józefa Palucha, zastępcą nauczyciela re- 
ligii rzym, kat. w gimnazyum V. we Lwowie; 
ks. Stanisława Makowskiego, zastępcą na- 
uczyciela religii rzym. kat. w II. szkole real- 
nej w Krakowie; Bazylego Haftkowicza, tym- 
czasowego nauczyciela 4-klasowej szkoły lu- 
dowej im. św. Kazimierza w Tarnopolu, za- 
stępcą nauczyciela w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Tarnopolu; przeniosła: Ba- 
zylego Harasymczuka, zastępcę nauczyciela 
w gimuszyum akademickiem we Lwowie, do 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie; Władysława Kudelkę, zastępcę na- 
uczyciela w gimnazyum w Bochni, do II. 
szkoły realnej we Lwowie; Jerzego Tyrowi- 
cza, nauczyciela zawodowego i werkmistrza 
szkoły zawodowej przemysłu żelaznego w 
Sułkowicach, do zawodowej szkoły ślusarstwa 
maszynowego w Tarnopolu; zarmianowała w 
szkołach ludowych: ks. Michała Lade, na- 
uczycielem religii gr. kat. 6-klasowej szkoły 
męskiej w Dolinie; S$. Maryę Annę Nosa- 
lównę, S$. Maryę Hoeflichównę, S. Elżbietę 
Mauerównę i S. Maryę Kabłukównę, nauczy- 
cielkami 6-klasowej szkoły żeńskiej w So- 
kalu; ks. Stanisława Głodowskiego, nauczy- 
cielem religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły 


męskiej w Komarnie; Maryę Raczkównę, na- 
uczycielką 5-klasowej szkoły w Czarnym Du- 
nalen: Katarzynę Ryłkową, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Bukowsku; Włodzimierza 
Ornatowskiego, nauczycielem kierującym i 
Maryę Ornatowską nauczycielką 2-kl. szkoły 
w Peremiłowie; Aniele Boberską, nauczy- 
cielką 2-klasowej szkoły w Rybotyczach; 
nauczycielami nauczycielkami szkół 1 - klaso- 
wych: Józefa Antosza w Średniej Wsi; Jana 
Puczkiewicza w Janówce; Stanisława Skocza 
w Lubomierzu; Helenę Kochównę w Zatoce; 
Eliasza Krawczyka w Jasieniu; — przeniosła: 
Maryę Łuczyńską, nauczycielkę 4 - klasowej 
szkoły im. św. Józefa w Knihininie wsi na 
równorzędną posadę do 4 klasowej szkoły żeń- 
skiej im. św. Aloizego w Knihininie Górce; 
Mikołaja Mazura, nauczyciela 4-klasowej szko- 
ły w Sołotwinie na równorzędną posadę do 
szkoły w Łyścu; Amalie Borkowską, nauczy- 
cielkę 2-klasowej szkoły w Niżborgu nowym 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Obroszynie; Emilię Żankowską, nauczyciel- 
kę l-kiasowej szkoły w Popielnikach na po- 
sadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły w 
Kniażem. 

Rada szkolna krajowa przyłączyła gmi- 
nę Szuminy, w okręgu starosamborskim, do 
zakresu szkolnego w Laszkach murowanych; 
zorganizowała | - klasowe szkoły ludowe: w 
Lubelli na przysiółku „Załozy*, w okręgu żół-- 
kiewskim; w Pławach, w okręgu bialskim; 
w Chlebnej, w okręgu krośnieńskim; — oraz 
postanowiła budowę 1-klasowej szkoły w Stu- 
pnicy ruskiej, w okręgu sataborskim. 


Kongres Wm | edagogów 


Graz, 29 września. 


Wczoraj po południu i dziś przez cały 
dzień obradowały wszystkie (18) sekcye: fi 
lologiczna, pedagogiczna, archeologiczna, ger- 
manistyczna, romanistyczna, angielska, indo- 
germańska, oryentalna, geograficzna, mate- 
tyczno-przyrodnicza, wreszcie sekcye dla bi- 
bliotekarstwa i lndoznawstwa. 

Wierny danemu przyrzeczeniu mówić 
będę tylko o tych sprawach, które przedsta- 
wiają interes natury ogólniejszej i są przed- 
miotem uwagi powszechnej w kołach zajmu. 
jących się dziś sprawami wychowania. 

Taką sprawę wysoce aktualną obrał so- 
bie za przedmiot referatu prof. Gritnwald 
z Berlina, który mówił „O szkole średniej 
i jej stosunku do prasy codziennej“. Omówi- 
wszy olbrzymie znaczenie prasy eodz.ennej 
w czasach obeenych, jej wartość kulturalną, 
korzyści, jakie przynosi i szkody, jakie wy- 
rządza, przedstawił referent stosunek jej do 
dzisiejszej szkoły średniej, zwłaszcza zaś do 
gimnazjum klasycznego. Z wyjątkiem nie- 
wielu pism codziennych poważniejszych ogół 
prasy mówi o szkole i jej pracy z lekcewa 
żeniem, niechęcią, ledwie nie z pogardą. Ope- 
ruje sie przytem wyrażeniami hez treści, rzuca 
się hasła popularne, nie rozumiejąc ich zna- 
czenia, bołduje się na ślepo modnym prądom 
chwili, otwiera się łamy skargom nieuzasa 
dnionym, uogólnia się wypadki sporadyczne i 
kuje się z nich broń przeciw ogółowi nauczy- 
cieli. Postępowanie takie burzy spokój szkoły, 
tak bardzo jej potrzebny, demoralizuje mło- 
dzież odwracając ją od pracy sumiennej, pod- 
kcpuje powagę i krzywdzi nauczycieli często 
najuczciwiej pojmujących swe obowiązki. Nie 
można twierdzić, by działo się to ze złej 
woli, przeciwnie: redakcye tych pism mają 
często to głębokie przekonanie, że służą do- 
brej sprawie i że dobre są środki dla tej 
służby dobrane; brak im tylko znajomości 
przedmiotu, brak sumiennych informatorów. 

Aby temu zapobiedz, utworzono w Ber- 
linie „wydział prasowy* (Pressuusschus) dla 
spraw szkolnych i nauczycielskich, który ma 
za zadanie śledzić pilnie wszystkie wzmianki 
w dziennikach o szkole, wychowaniu i na- 
uczycielach, badać ich wartość, prostować i 
odpierać fałsze, naprawiać krzywdy. Wydział 
złożony z ludzi ruchliwych, posiadających ła- 
twość pióra, utrzymuje przyjazne stosunki ze 
światem dziennikarskim, nie poprzestaje na 
tej pracy ofenzywnej, lecz informuje pisma 
codzienne w osobnych artykułach dzienni- 
karskich o aktualnych sprawach pedagogi- 
cznych, stara się załatwić to szybko, zręcznie, 
popularnie. Wydział nie rządzi się żadnym 
fałszywym arystokratyzmem, nie ogranicza 
się do pism t. zw. „szanujących się*, ale nie 
pomija także brukowych, nawet żyjących 
z sensacyi świstków, pamiętając, o tem, że 
takie pisma prędzej niż poważne, dochodzą 
do rąk mas i młodzieży. Wyniki wydziału, 
jak twierdził referent i biorący udział w dy- 
skusyi członkowie, uwieńczone zostały sku- 
tkiem jak najlepszym. Powstały też w kió 
tkim czasie za przykładem Berlina takie same 
wydziały i w innych miastach Rzeszy, które 
spełniają równie dobrze swą pracę w pismach 
prowineyonalnych. 

Ważnym przyczynkiem do t. zw. socyal- 
nej pedagogiki był referat krajowego inspe- 
ktora szkół z Linzu, dr. Loosa p. t. „Stu- 
denci uniwersyteccy w służbie oświaty lu- 
dowej“, 


A 


Znamienną cechą czasów naszych jest 
gorąco odczuwana potrzeba ksztalcenia Się, 
powstająca z elementarną siłą nawet w Lech 
warstwach, które dotychczas potrzeby tej nie 
odezuwały, jest garnięcie się warstw robotni- 
czych do oświaty. Wielki ruch na tem polu 
sprowadził wielkie zapotrzebowanie sił na- 
uczycielskich, gotowych do podjęcia bezinte- 


resownej pracy dla ludu. Szczęśliwą też myśl 


powzięli Anglicy. a za nim Duńczycy, weią- 


gając do tej pracy młodzież uniwersytecką. 

W Danii juź w r. 1852 powstał zwią- 
zek studentów, którzy wieczory swe spędzać 
postanowili na nauczaniu robotników, zorga- 
nizowali bezpłatną pomoc prawną dla nich, 
rozpoczęli na wielką skalę wydawnietwo po- 
pularnych dzieł i broszur z rozmaitych dzie- 
dzin wiedzy ludzkiej. Instytucya ta przyjęła 
się i rozwija się z każdym rokiem pomyśl- 
niej, uzupełniając się co roku nowemi sila- 
mi. W roku szk. 1895/6 wynosiła liczba 
członków tego Związku 1940, między nimi 
580 kobiet. Za przykładem Danii poszła Nor. 
wegia, gdzie w r. 1888 powstały aż dwa 
związki studenckie, konserwatywny i postę 
powy, współzawodnicząc z sobą w pracy nad 
oświatą ludu. Dzięki tym związkom, powstał 
w krótkim czasie cały szereg bibliotek lu- 
dowych, rozrzucających setki tysięcy książek 
między ludność robotniczą. 

W ślady ludów północnych poszła 
Francya, powstały związki studenckie w Lyon 
i Montpellier, a za nimi w innych miastach 
uniwersyteckich, biorąc sobie za zadanie 
„zbliżyć świat nauki do świata pracy rę- 
cznej”. 

W Niemczech powstały podobne związki 
stosunkowo późno, bo dopiero w r. 1901 i 
to tylko w kołach „nieinkorporowanych* stu- 
dentów. „Burschenschaften* i iane podo- 
bne zajęte pochłanianiem niezliczonej masy 
piwa i załatwianiem spraw „honorowych“ 
w knajpach powstałych, trzymają się do dzi- 
siejszego dnia zdala od tych szlachetnych 
usiłowań. 

Nauka w kursach prowadzonych przez 
Związki studenckie ogranicza się do nauki 
czytania, pisania, rachunków i chemii życia 
codziennego. Na jedaym kursie pracuje 8 
studentów, którzy wybierają z pomiędzy sie- 
bie kierownika. Wszyscy kierownicy z wy- 
branymi przez robotników delegatami tworzą 

j Zarząd kursów. 

Nie ulega wątpliwości, że ta praca spo- 
łeczna studentów Uniwersytetu ma dla ich 
późniejszej pracy w społeczeństwie znaczenie 
bardzo doniosłe: przez zetknięcie się z war- 
stwami robotniczemi, dążącemmi tak namię- 
tnie do światła, budzi się u młodzieży, któ- 
ra się dotychczas do swego ciasnego koła o- 
graniczała, poczucie solidarności ogólno-ludz- 
kiej, stwarza się wsęólne pole pracy dla 
pracujących umysłowo i fizycznie, stwarzają 
się nowe wartości etyczne dla uczącej się 
młodzieży przez to, że wcześnie powstają 
przed jej oczyma nowe i ważne obo'viążki 
społeczne, że uczy się ona cenić wartość pracy 
fizycznej. 

Oprócz tych wartości etycznych płyną 
z takiego zajęcia dla młodzieży i inne ko- 
rzyści natury realnej. Jakże często, a trzeba 
przyznać, uzasadnione, podnoszą się skargi, 
że młodzież opuszczająca Uniwersytet idzie 
w świat bez znajomości realnych jego po- 
trzeb, jednostronne w swym na świat po- 
glądzie, nieporadna i do czynu i inieyatywy 
niezdolna! Przez zetknięcie się ze sferami 
robotniczemi wchodzi młedzież odrazu w sam 
wir życia rzeczywistego, pozbywa się lękii- 
wości i jednostronnego na świat patrzenia. 
W związkach tych — zdaniem referenta — 
brać powinna udział młodzież wszystkich fa- 
kultetów, ale najwięcej garnąć się do nich 
winni studenci wydziału filozoficznego. Dla 
nich oprócz ogólnych korzyści z takiej pracy 
płynących nauczanie na kursach robotniczych 
może być znakomitą szkołą przygotowawczą 
dla ich przyszłego zawodu. Jest zaś słabą 
stroną naszej dydaktyki gimnazyslnej, że 
nauczyciele szkół średnich tak mało są ob- 
znajomieni z kursem metodyki nauki elemen- 
tarnej. 

Kursy robotnicza, prowadzone przez stu- 
dentów są tylko cząstką pracy społecznej i 
oświatowej młodzieży — łączą się z nimi 
wieczory, na których toczy się dyskusya o 
sprawach zajmujących robotników, wycieczki, 
zwiedzanie muz+ów i wystaw, uczęszczanie 
do teatru i na popułarne koncerty. Sprawy 
natury politycznej i religijnej są od tej pra- 
cy społecznej wykluezone. 

Wykład dr. Langen spotkał się z ogól- 
nem uznaniem w szczegółowej i ożywionej 
nad nim dyskusji. 

Dr. Fr. Majchrowicz 


FR Eege EE CZT TED Een 


z sel EIST sącLoweJ. 
Lwów, d. 5 października. 
(Epilog morderstwa dokonanego na bł. p. 
matżonkach Stofach). 


Na wczorajszej popołudniowej rozpra- 
wie przystąpił trybunał do przesłuchania 
świadków. 


była Rózia Hrynekówna, sąsiadka rodzi- 
ców Dawydiaka z Rudnik. Opowiadała ona 
o stosunkach domowych podsądnego. Między 
innemi zeznała, że podsąduy unikeł ludei, 8 
we wsi nazywano go „durnym“. 


znali, iż Dawydiak przyznał się przed nimi 
w pociągu kolejowym do zbrodni. 

Po przesłuchaniu kelnera Wintera, 
który nie zeznał nie nowego, dalszy świadek, 
czeladnik krawiecki Dydyk podał, iż widział 
krytycznego wieczoru Dawydiaka w towarzy- 
stwie jakiegoś wyższego od niego indywi- 
duum w czapce i kurtce, do czego jednakże 
oskarżony nie przyznaje się. 

Świadek Leon Rochmes, fryzyer, brat 
zamordowanej Stoffowej, stwierdził, że Stof- 
fowa skarżyła się przed nim na Dawydiaka, 
mówiąc, że w ostatnich czasach „zapsnł się“. 
Rochmes pierwszy wszedł do mieszkania Stof- 
fów, gdzie popełniono morderstwo, opisał za- 
tem plan sytuacyjny. Zdaniem jego merderca 
najpierw zamordował Stoffa, gdyż w przeci- 
wnym razie Stoff byłby niewątpliwie pospie- 


Pierwszym z przesłuchanych świadków 
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Następni świadkowie, komis rz polieyi ` 
p. Łukomski i żandarm Bolechowski, 
którzy aresztowali Dawydiaka w Stryju, ze 7 


"mą 


me a 


szył żonie z pomocą, zwłaszcza, że mimo po- - 


deszłego wieku, był mężczyzną silnym i bar- 
dzo odważnym. 

W końcu wczorajszej rozprawy przesłu- 
chał jeszcze trybunał świadka Hanie K w a r- 
tnerównę, kucharkę z restauracyi Stoftów. 
Kwartnerówna zeznała, że Dawydiak wieczo- 
rem przed morderstwem był „jakiś niespa- 
kojny*, a idąc spać nie robił wrażenia czło= 
wieka, który wypił trochę więcej wódki. Po- 
dała nadto, że Dawydiak miał klucz od miesz- 
kania i musiał otwierać drzwi Stoftom. Zda- 
niem świadka nieprawdziwe jest przeto twier- 
dzenia Dawydiaka, że nie wiedział, kiedy 
Stoffowie wrócili do domu, gdyż był pogra- 
żony w śnie. i 

Na tem o godz. $ wieczorem odroczył 
przewodniczący rozprawę do dziś godziny 9 
rano. 

(Dzień dzisiejszy). 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy prze- 
słuchano tylko dwu świadków, poczem od- 
była się wizya lokalna. Trybunał, ława przy- 
sięgłych, prokurator Państwa, lekarze znawcy 
i obrońca udali się gremialnie do dawnego 
mieszkania Stoffów przy ulicy Sobieskiego 
l. 26. Sprowadzono tam też mordercę Da- 
wydiaka, któremu zadawano szereg pytań 
co do szczegółów zbrodni. Dawydiak nie 
doznał żadnego widocznego wzruszenia wcho- 
dząc do mieszkania, w którym pozbawił 
życia swoich służbodawców. Opowiadał też 
w zupełnym spokoju, w jaki sposób ugo- 
dził Stoffową, a potem Stolfa, co potem 
robił i w jaki sposób opuścił mieszkanie. 
Widocznie każdy szczegół z owej strasznej 
nocy utkwił mu głęboko w pamięci. 

Oprócz znanych faktów z rozprawy, po- 
dał Dawydiak nowy fakt, który wywołał 
dłuższą dysputę, a mianowicie utrzymywał, 
że Stoffowa upadła na podłogę głową ku 
drzwiom, wychodzącym na kurytarz i w ten 
sposób zatarasowała wyjście. Otóż już nad 
ranem około godziny 4, gdy Dawydiak nie 
mógł wyjść na kurytarz, miał podnieść Stof- 
fową i obrócić ją głową w przeciwnym kie- 
runku. Zebrane na miejseu dowody stanowczo 
wykluczyły prawdziwość tego zeznania. Dla- 
czego jednak Dawydiak fakt ten podał dziś, 
niewiadomo. 

Po opuszczeniu mieszkania przez try- 
bunał, wyprowadzono po chwili Dawydiaka 
w asystencyi dwu dozorców więziennych. 
Tymczasem przed domem zgromadził się tłum, 
liczący około 1000 osób. Ledwo Dawydiak 
ukazał się na ulicy, tłam całą siłą zwrócił 
się ku niemu. Kilku policyantów ledwo zdo- 
łało odosobnić Dawydiaka. Mnóstwo ludzi 
odprowadziło Dawydiaka do bramy gmachu 
sądowego. 

W dalszym ciągu rozprawy przeslucha- 
no w charakterze świadków rodzinę Stoffów 
i rodzinę Dawydiaka. Przed g. 2 odroczono 
rozprawę do popołudnia, 
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. * Wiener Złg. ogłasza: Najj. Pan 
udzielił Najwyższej Sankcyi następującym u- 
stawom krajowym galicyjskim: I. w sprawie 
zmiany $$ 41 i 87 galic. ustawy wodnej z 
14 marca 1875 Dz. u. kr. 38; 4. w spra- 
wie pozwolenia reprezentacyi powiatowej w 
Białej na zaciągnięcie pożyczki 377,400 kor. 
na pokrycie połowy kosztów budowy szpita- 
la; 8. zezwolenia radzie powiatowej w Doli- 
nie na pożyczkę 40.000 kor. 

* Wiener Zig. ogłasza dokument 
koncesyjny z 20 września b. r. dla kolei 
lokalnej Muszyna-Krynica. 


= Z okazyi imienin Najj. Pana 
odbyły się wczoraj we wszystkich kościołach 


i wiedeńskich uroczyste nabożeństwa. Na na- 


bożeństwie w kościele św. Szczepana obec- 


ni byli PP. Ministrowie, Prezes Izby posłów, 
burmistrz dr. Lneger, wyżsi dygnitarze i t. d. 

Także z wszystkich miast donoszą o 
nabożeństwach z ckazyi imienin Najj. Pana. 

= bail, Pan zezwolił na odwołanie 
hr. Thusa, posła w Scfii, z dotychczasowe- 
go stanowiska, oraz polecił wyrazić mu u- 
zmanie za znakomite sprawowanie służby. 

Monarcha zamianował posłem w Sofii 
bar Giskrę. 

== Wiener Abendpost wspominając o ro- 
Gier aneksyi Bośnii i Hereegowi- 
Dy, Gukouane dnia 5 października roku ze- 
szłego, zepewiia oba Eraje anektowane o 
najserdeczniejszych uczuciach sympatyi lu 
dności całego państwa. Powszechnie panuje 
szezere pragnienie, aby Bośnia i Hercegowi- 
na szybko się rozwinęły ekonomicznie i kul- 
turalnie i aby mające uastąpić wprowadzenie 
instytucyj konstytucyjnych przyczyniło się 
do nowego rozkwitu obu krajów. 

== W Peiersburgu kolportują pogłoskę, 
że geuerał-gubernator Beckman 
otrzyma niebawem dymisyę, uważany 
jest bowiem przez koła reakcyjne za zbyt 
wielkieyo przyjaciela Finlandyi. Innego by- 
ły te same sfery polityczne zdania w chwili, 
gdy Beckmana, jako władcę o żelaznej ręce, 
wysyłano na ten ważny posterunek. Wido- 
€zmie obeenie zapatrywania reakeyenistów 
gruntownej uległy zmianie. 

Na zebraniu polskiego komitetu 
wyborezego w Petersburgu postanowio- 
RO poprzeć polskimi głosami kandydata „ka- 
detów*, Kutlera, który — o ile już dzisiaj 
przypuszczać można — ma zapewniony wy- 
bór na posła do Dumy. 

Zapowiedziane odwiedziny ezłon- 
ków angielskiego parlamentu w 
Roszyi, przysporzyły sporo kłopotu pragną- 
eym ich odpowiednio ugościć politykom ros- 
syjsk:m. Obecnie odbywają się w tej spra- 
wie bezustunne narady p. Chomiakowa z p 
Timirazjewym. Koła reakcyjne stanowczo są 
przeciwne angielskiej wizycie w Rossyi. 

== Jak dzienniki rzymskie donoszą, Pa- 
pieź doznał lekkiego ataku gośćca w prawej 
nodze, z którego to powodu lekarze przybocznmi 
zalecili mu wstrzymać się na dni kilka od 
udzielania audyencyj. Mimo to przyjął Papież 
wezoraj kilku biskupów i prałatów. 
= Sknpezynę serbska zwołano na 
. m. 
= Ministrowie hulgarsey wyjechali 
wezeraj do Tirnewy, gdzie dziś odbędzie się 
uroczysty chchód rocznicy ogłoszenia 
niezawisłości Bnłgaryi. 
(, Król wraca w nocy z zagranicy i uda 
się wprost do Tirnowy, dokąd królowa z 
dziećmi jnź wyjechała pierwej. l 

== 0 stanie rzeczy w Turcyi nad- 
chodzą n»stępujące nowe szczegóły : 

kossyjski ambasador wyjechał do Li- 
wadyi, aby być obecnym podczas przyjęcia 
misyi tureckiej u cara. i 

e NE DH 
RE a potwierdzają wiadomość 
f i 'oczeniu angielskiem w spra 
wie Egiptn. 

A wiiajetu Skoplje donoszą, że reakceyo- 
Nisel rozszerzają wśród Albańczyków prokla- 
macye przeciw Miodotuckom i rządowi, na- 
żywając Młedoturków ateuszami. Szefem re- 
akcyonistów jest rzekomo Izmail Kemal bey. 
Rozpowszechniają także proklamacye z podo- 
bizną pretendenta albańskiego, ks. Ghiki. 
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Sejm. 
(47 posiedzenie 1. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 5 pażdziernika. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JĘ. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 80 przed połu- 
dniem, zawiadamiając Izbę, iż udzielił 8 dnio- 
wego urlopu p. ks. Stojałowskiemu. 

Z kolei przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego odczytał sekretarz p. M. 
Urbański szereg wniesionych petycyj. Je- 
dną z nich popierał p. Zamoyski. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye: 

Wniosek nagły: 

P. K. Lewickiego i tow. o zapomogę 
dla gminy Knihynicze z powodu pożaru. 

Wnioski zwykłe: . 

P, Skarbka i tow. w sprawie ochrony 
na terenie regulacyjnym brzegów i szkarpów 
przed szkodatni, wyrządzanemi przez bydło. 

P. Skołyszewskiego I tów. w spra- 
wie bugowy kolei z Bochni do Tymbarku. 

P. Zamoyskiego i tow. w sprawie 
zasiłku dla gminy Truskawca na budowę 
dróg, 

Interpelacje: , 

P. Wasunga I tow. w sprawie nomli- 
nacyi Kazimierza Nagóreckiego kierownikiem 

l gimnazyum w Stryju. 

`. P. Oleśniekiego i tow: 1. w spra- 
Wie ukonstytuowania Rady gminnej w Miko- 
ajowie nad Dniestrem i 2. w sprawie szkoły 
udowej w Brykuli starej, powiatu trembo- 
welskiego. 


P. Korola i tow. w sprawie wyborów 
do Rady gminnej w Batiatyczach, powiatu 
żólkiewski: go. 

Następnie zabrał głos Komisarz rzą- 
dowy radea Dworu Czeżowski i odpowie- 
dza? na szereg interpelacyj, wniesionych na 
poprzednich posiedzeniach, a mianowicie: 
p. dr. Makucha i tow. w sprawie wybo- 
rów gminnych w Uhornikach, pow. tłama- 
ekiego; p. T. Starucha i tow. w sprawie 
rzekcmege niewypłacenia gminom Łapszyn i 
Hinowice, pow. brzeżańskiego, dotkniętym 
w czerwcu r. 1907 gradobiciem, zapomogi 
w kwocie 10.000 korom, asygnowanej z rzą- 
dowych funduszów zapomogowych; w. dr. 
Oleśnickiego i tow. w sprawie interpre- 
tacyi przez starostwa postanowień $ 24 ustawy 
o policyi drogowej z 5 października 1907 co 
do cznaczenia tabliczkami wozów ciężarowych; 
p. dr. Oleśniekiego i tow. w sprawie 
zwlekania z ukonstytuowaniem nowowybranej 
rady gminnej w Kurowieach; p. dr. Ole- 
śnickiege i tow. w sprawie wyborów do 
rady gminnej w Romanowie, pow. bobre- 
ekiego; p. Krężla i tow. w sprawie egze- 
kucyj podatkowych; p. Tracza i tow. w 
Sprawie spławu drzewa na Użeremoszu Ozar- 
nym z dopływami. 

Z kolei zabrał głos przewodniczący ko- 
misyi administracyjnej p. Laskowski, aby 
odpowiedzieć na interpelacyę p. Skołyszew- 
skiego, wniesioną do niego w sprawie wnio- 
sku p. Tracza 0 zamykanie szynków w nie- 
dziele i święta. Mowca podniósł przedewszy- 
stkiam, iż jak p. Skołyszewskiemu dobrze 
wiadomo, na podstawie sprawozdania refe- 
renta komisyi p. Stanisława Henryka hr. Ba- 
deniego, przeprowadziła komisya administra- 
eyjuna obszerną dyskusyę nad wnioskiem p. 
Tiraeza i doszła już do dyskusyi szezegółowej 
nad postawionemi przez referenta komi- 
syi rezolucyami. Ponieważ w ubiegłej sesyi 
komisya administracyjna musiała się zająć 
ustawa łowiecką i inneini ważniejszemi spra- 
wami administracyjnemi, przeto zabrakło 
czasu na ostateczne załatwienie wniosku p. 
Tracza. Jak się więc z powyższego przedsta- 
wienia rzeczy okazuje, winę zwłoki ponosi 
nie referent p. Stanisław Henryk hr. Bade- 
ni, lecz krótkość czasu, jaki ma Sejm do 
rozporządzenia na swe obrady. W końeu po- 
dał mowca do wiadomości Izby, iż nad tą 
sprawą obradować będzie jeszeze dziś komi- 
sya administracyjna. 

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu przedłożenia rządowego 
z projektem ustawy o uwolnieniu podatku 
usobisto-dochodowego od dodatków podlega- 
jących kciapetencyi ustawodawstwa krajowe- 
go — do komisyi budżetowej, uchwalił Sejm 
w drugiem i trzeciem czytaniu projekt usta- 
wy w sprawie zaliczenia gminy Uście solne, 
w powiecie bocheńskim, do miejscowości pod- 
legsjących ustawie gminnej z dnia 3 lipca 
1896, Dz. u. kr. nr. 51. 

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło- 
szonych na poprzednich posiedzeniach. 

„Paygert we wniosku swym żądał 
wezwania Rządu, aby refakcyi przyznawanej 
dotąd dla transportów spirytusu przeznaczo- 
nego do eksportu i wywozu do krajów alpej- 
skich, udzielał i nadal, a tem samem, aby 
termin naznaczony na 3L grudnia br, prze- 
dłużył na razie, jak zwykle, do końca kam- 
panii, t. J. do 51 sierpnia 1910 r. 

Wniosek przekazała Izba komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

Sobolews ki we wniosku swym 
domaga! się polecenia Wydziałowi krajowe- 
mu, aby w porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jową wypracował do najbliższej sesyi sejmo- 
wej projekt ustawy z 24 kwietnia 1894, Dz. 
u. kr. nr. 19, zmieniającej jej postanowienia 
w ten sposób, iżby ciężary na cele szkolne 
równomiernie rozliczone były w całym kraju, 
a poszczególne gminy zwolniono od dotych- 
czasowych zobowiązań, bez względu na to, 
czy 0 to proszą, czy nie. 

7, -i przekazał Sejm komisyi szkolnej. 
es af: olei przystąpiła Izba do dalszej dys- 
kusyl nod sprawozdaniem komisyi prawniczej 
o wniosku p. kg, Stojałowskiego w sprawie 
poprawy bytu służby kościelnej, a w szeze- 
gólności organistów i dyaków. 

Po przemówieniach moweów general- 
nych p. Sodomo ry contra i p. ks. Seny- 
ka pro, przekazał Sejm wniosek p. ks. Sto- 
jałowskiego, w myśl wniosku komisyi pra- 
wniczej, Wy działowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia wniosku na najbliższej sesji 
sejmowej. A 

, Przy sposobności faktycznych sprosto- 
war przyszło do ostrej scysyi między p. ks. 
Sepykiem (starorusinem) a p. T. Staruchem 
(ukraińcem). Ponieważ p. Staruch w ciągu 
faktycznego sprostowania zarzucił p. ks. Se- 
nykowi, iż był „tępym uczniem“, ks. Senyk 
silnie wzburzony odmówił p. Staruchowi 
kompetencji w tej sprawie ze względu na 
jego wykształcenie, zauważając, iż nie musiał 
być „tępym uezniem* skoro do 22 roku skoń- 
czył szkoły normalne, gimnazyum i wydział 
teologiczny. r 

Również uchwalono postawioną w toku 
dyskusyi rezolucyę p. Senyka, wzywającą 
Rząd, aby w porozumieniu z odnośnemi wła- 
dzami cerkiewnemi w jak najkrótszym czasie 
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w wydać się mającej noweli do ustawy państwo- 
wej z dnia 7 maja 1874 nr. 50 Dz. p. p- 
albo w osobnej ustawie uznał dyaków i or- 
ganistów jako funkeyonaryuszy kościelnych 
niższego stopnia (służbę cerkiewną), jak ró- 
wnież określił ieh prawa i obowiązki. 

W dalszym ciągu posiedzenia w zała- 
twienin sprawozdania komisyi budżetowej o 
wniosku nagłym p. Stanisława Henryka hr. 
Badeniego o zapomogę dia pogorzeleów in. Ra- 
dziechowa i wniosku p. Sali o zapomogę dla 
pogorzelców m. Łopatyna uchwalił Sejm 
udzielić Wydziałowi krajowemu kwotę 6000 
kor., celem rozdziału jej między pogorzeleów 
obu wspomnianych miasteczek, 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. T. Staruch i żądał podwyż- 
szenia kwoty przyznać się mającej do rozpo- 
rządzenia Wydziału krajowego z 6000 kor. 
do 15.000 kor. i objęcia tym ryczałtem po- 
dobnyeh wniosków posłów ruskich, przeka- 
zanych komisyi budżetowej, a miastom Ra- 
dziechów i Łopatyn dać 6250 kor. 

JE. P. Marszałek krajowy: Muszę 
zwrócić uwagę, że propczycji eo do uwzglę- 
dnienia już teraz wniosków, przekazanych ko- 
misyi budżetowej, pod głosowanie nie pod- 
dam. Wpierw musi o nich, podobnie jak o 
wnioskach znajdujących się pod obradami, 
zdać sprawę komisya budżetowa. 

Zabierali jeszcze głos pp. Kurowiec, 
Dumka i Winniczuk żądając dla pogo- 
rzeleów Radziechowa i Łopatyna, pierwszy 
10.060 kor., drugi 7000 kor., a trzeci 8000 
koron. 

Wnioski te jednak Izba w głosowaniu 
odrzuciła. 

Petycyę Antoniego Dominikowskiego, 
zarządcy podatkowego, w Sprawie zwrotu 
kwoty 1000 koron, nadpłaconej do kasy szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie, oraz petycye: 
gminy Bukaczowce o utworzenie tam sądu 
powiatowego i gminy Hryhorów o wydziele- 
nie jej z powiatu sądowego w Rohatynie i 
przyłączenie do utworzyć się mającego sądu 
powiatowego w Bukaczowcach — przekazał 
Sejm poprzemówieniach pp. Lewi ekiego 
iT. Starucha w myśl wniosku kcmisyi 
prawniczej, Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i przedłożenia wniosku na najbliższej 
sesji. 

W załatwieniu dalszego sprawozdania 
komisyi prawniczej, przekazał Sejm wniosek 
pp. Kędziora, Sękowskiego i tow. o utworze- 
nie sądu powiatowego w Przecławiu, oraz pe- 
tyeyę tej gminy w tej samej sprawie, po kré 
tkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Skwarko, Makuch, Sandulak iT. Sta- 
ruch, Wydziałowi krajowemu de wszech- 
stronnego zbadania i zdania sprawy na naj- 
bliższej sesyi. 

P. Sobolewski przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi sanitarnej o petycyi 
lwowskiego Towarzystwa ginekologicznego w 
sprawie kursów wakacyjnych dla położnych. 

Komisya sanitarna u/uając doniosłą pra 
ktyczność kursów dla położnych i uwzglę- 
dniając trudności materyalne, jakie lwowskie 
Towarzystwo ginekologiczne w zrealizowaniu 
swego humanitarnego celu ma do pokonania, 
wniosła o polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby z tytułu subweneyi zapewnił bezpłatne 
wyżywienie dziesięciu położnych z kuchni 
krajowego szpitala powszechnego we Lwo- 
wie podług III. klasy normy szpitalnej, co 
roku 8 tygodni w czasie dwu czierotygodnio- 
wych kursów letnich. 

Wniosek ten, po przemówieniach pp. 
Kurowca, Sandulaka i Myroniuka- 
Zajaczuka, Izba uchwaliła. 

P. dr. Halban przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. 
ks. Senyku i tow. w sprawie pragmatyki 
służbowej dla nauczycielstwa ludowego. Re- 
ferent wniósł, aby Sejm wezwał Radę szkol- 
ną krajową, by przystąpiła do ułożenia pra- 
gmatyki służbowej. Na wypadek zaś, gdyby 
ułożenie pragmatyki w ramach obowiązują- 
cych ustaw okazało się niemożliwem, aby 
Wydział krajowy w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową przedłożył na najbliższej se- 
syi wnioski eo do odpowiednich zmian usta- 
wowych. 

W dyskusyi przemawiali pp. dr. K. 
Lewicki i Dumka wykazując potrzebę 
wydania takiej pragmatyki. i 

Do głosu zapisani byli jeszcze: za wnio- 
skami komisyi pp: Makuch, Winniezuk i 
Wasung, przeciw pp. Kurowiec i Skwarko. 

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mow- 
ców generalnych za p. Makucha, przeciw 
p. Skwarkę. 

Przed mowcami generalnymi zabrał je- 
szcze głos Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej p. dr. Dembowski. Mowea dowo- 
dził, iż pragmatyka nauczycieli ludowych 
właściwie istnieje, poczem bronił przeniesień 
ze względów służbowych, dowodząc, że po 
największej części sami nauczyciele o to 
proszą. (Obszerniejsze streszezenie podamy 
w numerze następnym. Przyp. Red.). 

Natem o godzinie 280 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na jutro, śro- 
dę, godzinę 10 rano. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 5 pażdziernika. (Tel. pryw.). 
Uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się 
w sobotę, daia 9 b. m. Po nabożeństwie w 
kościele św. Anny prorektor prof. dr. Fie- 
rich zda sprawę z ezynności w roku ubie- 
głym, a rektor prof. dr. Lazarski otworzy 
rok nowy. 

Kraków, 5 października. (Tel. pr.). Tu- 
tejsza filia wiedeńskiego Banku związkowe- 
go otwiera w najbliższych dniach ekspozyturę 
w Tarnowie. 


Sprawa Janiny Borowskiej. 
Kraków, 5 października. (Tel. pryw.). 
Sędzia śledczy dr. Nowotny nadesłał akta 
Śledztwa przeciw Borowskiej prokuratoryi 
Państwa, celem wygotowania ostatecznych 
wniosków. Referat w prokuratoryi Państwa 
objął dr. Marowski. 


Wiedeń, 5 października. Najj. Pan wy- 
dał Pismo Odręczne, nadające ks. Hohenberg, 
Małżonce Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy- 
nanda tytul „Herzogin“ z przydomkiem „Jej 
Wysokcść*. 

Wiedeń, 5 października. W sali Izby 
handlowej rozpoczął obrady kongres zwal- 
czania handlu dziewczętami. 

Zagrzeb, 5 października. Dziś o go- 
dzinie 8 rano ogłoszono wyrok w procesie o 
zdradę stanu. Bracia Przibicewiezowie zasą- 
dzeni na 12 lat ciężkiego więzienia, 18 o- 
skarżonych uwolniono, resztę skazano na ka- 
rę więzienia od 4 do Ś lat. 

Po ogłoszeniu wyroku rozpoczęło się od- 
czytywanie obszernych motywów, które po- 
trwa prawdopodobnie do południa. 

Serajewo, 5 października. Ubiegłej no- 
cy nieznani sprawcy zerwali i zniszczyli kil- 
ka flag węgierskich, wywieszonych tu z o- 
okazyi pobytu członków budapeszteńskiej ra- 
dy miejskiej. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 5 października. Prezydent 
Justh zagaiwszy dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu, zawiadomił Izbę o rezygnacyi wicepre- 
zydentów Rakovszkyego i Navaya i dwu se- 
kretarzy ze stronnietw koalicyjnych. Nastę- 
pnie zaproponował, aby ze względu na ju- 
trzejszą rocznicę w Aradzie, następne posie- 
dzenie odbyło się dopiero 8 b. m. z porząd- 
kiera dziennym: wybór członków przybocznej 
Rady emigracyjnej. 

P. Nagy (niezawisła lewica) wnosi, 
aby Sejm przystąpił odrazu do obrad nad 
sprawozdaniem komisyi bankowej. Mowca 
nie zgadza się z tem, aby nie można było 
obradować nad sprawą przesilenia i sytuacją 
polityczną. 

P. Gboruy (str. katolickie) sprzeciwia 
się obradom Sejmu, gdyż nie odpowiada to 
zwyczajom parlamentarnym, aby Sejm obra- 
dował podczas przesiłenia, a nadto obrady 
jego mogą tylko utrudnić rozwiązanie prze- 
silenia. Występuje przeciw Justhowi, który 
na zgromadzeniu wczorajszem oświadczył, że 
Sejm zaczeka jeszcze 9 dni i zajmie się tyl- 
ko sprawami wewnętrznemi, poczem bez 
względu na przesilenie, przystąpi do obrad 
merytorycznych. 

Minister Kossuth oświadczył, że propo- 
zycya Justha nie sprzeciwia się w niczem 
zwyczajom parlamentarnym. 

W głosowaniu przyjęto propozycję Ju- 
stha. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Lódź, 5 października. (Tel. pr.) W 
Częstochowie zastrzelono stójkowego. Sprawey 
zbiegli. 

` Wilno, 5 października (Tel. pryw.). 
Sfery miarodajne wileńskie otrzymały wia- 
domość, że generał gubernatorem wileńskim 
będzie mianowany były naczelnik m. Odessy, 
gen. Neuhardt. l 

Petersburg, 5 października. (Tel. pryw.). 
Stołypin zaproponował przywódey paździer- 
nikoweów Guczkowowi objęcie teki minister- 
stwa handlu. Guezkow nie dał dotychczas 
jeszcze odpowiedzi. 

Petersburg, 5 października. (Tel. pr.) 
W ostatnim numerze Graźdanina ks. Me- 
szczerskij ogłasza, że rząd postanowił zanie- 
chat dalszego wydawania półurzędowej Bos. 
sii. 


Charbin, 5 października. (Tel. pr.) 
Konflikt między Rossyanami a Niemcami 
przybiera coraz większe rozmiary. Rossya- 
nie grożą bojkotem towarów niemieckich. 


Ana 
Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreckhowioecki. 


CUKIERNIA WłŁĄ! 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


DYSŁAWA PO 


Lwów, ul. Akademicka Í. 5, 
Cobok Magazynu Wnych Schayerów) 


poleca najlepszą 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


KAWĘ, CIASTA, LODY, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
1 Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
woine pomieszkanie. 

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 klm. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne, 

W promieniu 23 klm. brak w okolicy 
lekarza weterynaryj — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej. 

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909. 

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- 
ści gtninnej. 


Poszukuje sią kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


w Zakopanem 


o kilkanastu pokojach, kilka werandach 

i batkonzch, na jednej z głównych alic, 

z obszernym placem i ogrodem, Z cułem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedamia. 


BHższa wiadomość w redakcyi sta, 


Janów koło Lwowa, 25 września 1909. | zety Lwowskieja, (ed godz. 12—2). 


Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 5 października 1909. 


Hotel George'a. 


PR W. Fedorowicz z Krzeszowic, JE. 
L. Biliński z Wiednia, W. Wiktor z Woli 


| Nowotaniee, A. Zawadzki z Białobożnicy. 


Hotel Imperial. 


„ PP. W. Micewski z Tuczempy, W. Bo- 
ski z Werchraty, br. M. Geen z Kozy, A 
Leszczyński z Niska. 


Hotel Centralny. 
P. K. Matyja z Przemyśla. 


Hotel Victoria. 
P. Z. Rad z Rzeszowa. 


Hotel Europejski. 
P. A. Zapolski z Januszkowie. 
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L. IX. b. 1627/17—09 (9704 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rozwozu i tłuczenia kamienia i dostawy ku- 
laków dobromilskich na szuter na gościńce 
państwowe w brzeżańskim okręgu budowni- 
czym w latach 1910, 1911 i 1912, odbędzie 
się 27 pazdziernika 1909 w e. k. Starostwie 
w Brzeżanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: w kwocie 
fiskalnej 22.347 kor. 50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 


Oferent winien na blankiecie na wła- IL ez. E. 1521/9 (6) 


ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na- 
leży ceny jednostkowe co do każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną zwrócone oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś 
po terminie licytacyi oferty nie będą przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 27 września 1909. 


WU SS 4% Si Sp 


(9840) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nusyma Bruss, odbędzie się 
dnia 21 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 dom Borowea licytacya 1/4 
(części realności lwh. 1112 ks. gr. Stary 
Sambor z pn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 723 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 361 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowea. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 9 września 1909. 


L. cz. E. 775/9 (8) 
Edykt. 
Na żądanie Schaji Landaua, kupea w 


(9795) 


A SA_45 
Dynowie, odbędzie się dnia 25 października 
1809 o godzinie 9 przed Ben Ww S4- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 li- 
cytacya całej realności lwh. 1980 i 2/8 czę- 
ści realności lwh. 760 ks. gr. gm. Dynów 
objętych Ohajki i Scheindli Griinbaamów 
własność stanowiących wraz z przynależyto- 
ściami. 
. Nieruchomość lwh. 1980 wystawiona na 
licytacyę, oceniona jest na 8100 kor., zaś 
2/8 realności lwh. 760 na 1000 kor. 
Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
i 5400 kor., eo do drugiej zaś 667 
or., poniżej tej ceny sprzedaż ni jdzi 
do A w F 
„Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 13 września 1909, 


= "mh LM. ma 


L. cz. E. 1013//9 (4). | _ (9756 3—8)| 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Wasyla Capa w Ustrzykach, 

o przez pełnomocnika dr. Reisne- 


zasta a Ustrzykach, odbędzie się dnia 
27 października 1909 0 godzinie 11 przed 
nołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacy8 połowy realności lwh. 
353 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki wraz z przy- 
należnościami. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3220 kor., przynależności 
zaś na 65 kor. j 

Najniższa cena wynosi 2190 kor., po- 
niżej tej Cery sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku. ~A | 
i Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
Jarny, wyciag kalastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 

. 4 
S C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia G7 września 1909. 


L. 14.669,09 . (9266 2—3) 
Ogłoszenie. 
o k. Dyrekeya okręgu skaon o 
dowicach ipodaje niniejszem do wiado- 

Wadowic! E 19 października 1909 odbę- 
dzie się między godziną % a 6 po połu- 
dniu w kancelaryi oddziałn c. k. straży skar- 
howej w Kętach rozprawa celem zawarcia so- 
lidarnej ugody to do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Kęty EE 1910 a warunkowo t. i. 
z prawem wypowiedzenia na lata 1911 i 
1912 lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzecbletni okres CZASU. , 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę sześć tysięcy 
dziewięćset (6900) koron. | 

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
mocnika. i KI l 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaranceyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed- 
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową t. j. najpóźniej do 4 października 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skntek, 
że ofiarowany w niej czynsz będzie żądany 
jako roczny ryczałt ugodowy. 

(. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 16 września 1909. 


(9852 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, oo południu, 
ód a 000 — WEEN po południu od 
do 6. 


Licytacye: 

Poniedziałek 11 października 1909 od 10 do 
12 godziny przed południem: trunki, 
harbata, meble i skóry, oraz towary 
korzenne. > 

Wtorek 12 października 1909 od 10 do 1 
godziny przed południem: towary ko: 
renne, norymberskie, obuwie, tańcu- 
szek złoty, meble i urządzenie Szym 
karskie. R 

Środa 18 października 1909 od 10 12 SC 
dziny przed południem: me Sch A 
nino, kosz, fortepian, obrazy Pa ard. 

Czwartek 14 października od 10 do S go 
dziny przed południem: meble, forte- 
ian i maszyna do SZYCIA. À 

Piątek 15 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem : meble, forte- 
ian i kasa. | 

Sobota 16 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacją w ër: 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 4 października 1909. 


Lee E. 159/9 (5) (9847 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Abischa Lampla, odbę- 
dzie się dnia 21 października 1909 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. w Założeach, 
licytacya realności pod lwh. 574 ks. gr. gm. 
Podkamień wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego i szta- 
chetów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona z przynależnościami na 
1050 kor. 


7 


„ _ Najniższa cena wynosi 525 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeląg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Dia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
BRET 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieztacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
6 dalszych wydsrzeniach „tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoćnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział ID 

Zajoźce, dnia 1 września 1909. 


L. cz. E. 588/9 ( , 
Kdykt licytacyjny. | 
Na żądanie Wasyla Gzmoty i tow. za- 
stąpionego przez adw. dr. Wielochowskiego, 
odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi- 
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym W biurze Nr. H., lieytacya 2/8 
realności l. 289 m kat. ue d 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1056 kor. 67 hal. 
` Najniższa cena wynosi 104 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tkutku. i : ] 
Warunki licytacyjne, które się za- 
razem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia į t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas „godzin nrzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 


(9792 1—3) 


(skie prawa, wobec których niniej- 
SE lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zołosić do sdt najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze. 
nia tego rodzaju €0 „ło samej nierucbomosei 
nie moglyby być już ze skutkiem podno 
OFE. 

w osoby, dla których jakie prawa lub 
cieżary na powyższej nieruchomości bydi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą 3 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przoz przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 3 nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 14 września 1909. 


gen E. LIL 746/9 (7) (9638 1—3) 
Oroaomese 1reperopry. 

Ana 3 mexoamera 1909 mepeg Dour: 
apen o 10 ronnt s mmsme osHadeiim oe) 
KOMHATA u. 9 Biąóyąe ca ueperopr: 1. 
peadbHOCTH Buk. rim. u. 988, II. peaxk- 
poor BAK. rim. 1140, II. pesatnoerg BAK. 
rin. s. 1868 rpom. Jop ekmaqaroanx ca 
3 JITKAxX IOMemMkKkaHB i ropoqy B slpemuy 
HOJOEHAX 8 UpAHAJEWHOCTHIO, B LIpoTo- 
komi Open 61H3me ONHCAHHMAU. 

Iiporaru ca mayi HexaBuWNAMOCTA 
cyrk onimemi: ad I. Ha 9966 xop., ad II. 
Ha 9869 kop., ad III. ma 900 kop. 

HańtBasma rmorada BnHocmrk ad I. 
6644 kop, ad II. 6579 xop. 34 eor., ad III. 
600 xop., mommame Toi kBoru ze Binóyne 
Gë IpOTra. 

VenoBiA ueperopry, KoTpi piBROTaCHO 
aarsepzikye CA i rpamorm BixHocAgi ca An 
HeqBARUMOCTHH, MOTYTB Ti, INO Mat OXO- 
Ty KylOBaTM, NeperJARyTH B HH3ME 0384- 
qeBiM cymi KOMHATA q. 9 migaac ronn ypas- 
AOBAX. 

|. x. Cya nosiroznk Biąxia IH. 

JlenArua, zma 10 penecng 1909. 


L. ez. E. 1172/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Langera, odbędzie 
się dnia 3 listopada 1909 o godz. 12 w po- 
łudnie, w biurze Nr. 11, licytacya 1/2 real- 
ności lwh. 222, 28, 6,8 części realności lwh. 
25, 1/2 realności lwh. 381, realności lwh. 82, 
67, 261, 263, 264, 487, 576 i 634, 1/2 re- 
alności lwh. 166, realności lwh. 258, 1/4 
części realności lwh. 259, 3/5 części realno- 
ści lwh. 262 i 1/2 realności lwh. 420 gm. 
kat. Mołotków o łącznym obszarze 8 mor- 
ów 779 s.? wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z 8 chat, 2 stodół, stajni, 2 
obrogów. ; s i 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na łączną kwotę 5785 kor., przy- 
należności na 729 kor. 50 hal. 


(9775) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 227 z dnia 6 października 1909. 


Najniższa cena wynosi 4310 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do trch nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. ` 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytecya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie moa- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 30 sierpnia 1909. 


Lee E. 1586/9 (5) (9772) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego licytacya: 1. realności 
lwh. 305 gm. Jawcze obejmująaej per. lk, 
592, 2 realności lwh. 317 Jawcze obejmującej 
pb. lk. 289 i pgr. lk. 232 i 233, 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
400 kor., a ad 2. kwotę 1598 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
meni przejrzeć można w sądzie w biurze 

Le 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do smej nieruchomości nie GE 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego į nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 6 września 1909. 


L. cz. E. 1339/9 (4) 
„ Edykt lieytacyjny. 

Zobowiązany Iko Kondruk Wasyla w 
Strzylczu. 

„Na żądanie Seidy Rindmana z Horo- 
denki, odbędzie się dnia 11 pażdziernika 
1909 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 80, licy- 
tacya 1,6 części realności lwh. 281 gm. kat. 
Strzyleze, składającej się z pb. 252, na któ- 
rej stoi chata z kamienia słomą kryta i z 
pgr. 273 ogród. 

„ Nieruchomość ta w 1/6 części wysta- 
wiona na licytacyę oceniona jest na 125 kor. 
„ Najniższa cena wynosi 84 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 7 września 1909. 


(9766) 


L. cz. E. X. 3322/8 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie stanisławowskiej kasy o- 
szczędności, zastąpionej przez adwokata dr. 
Katzenellenbogena w Stanisławowie, odbę- 
dzie się dnia 29 października 1909 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 23, przy ul. Kra- 
szewskiego lieytacya całej realności objętej 
lwh. 720 gm. Stanisławów obejmującej pare, 
bud. lk. 10 powierzchni 200 m.* na której 
znajduje się dem jednopiątrowy murowany, 
blachą kryty (bd. 38 m. Nr. oryent. 1) po- 
łożonej jednym frontem (północnym) do uli- 
cy Berka, drugim frontem (zachodnim) do 
ulicy Gosławskiego, narożem do rynku głów- 
nego. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 20.895 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza I odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


(9789) 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w 84- 


| dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 25. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wWyznaczo- 
nem terminie lieytaczjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomośći 
nie mogłyby być już zo skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen w siedzikia 
sądn zamieszkałego. , e 

OG k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, 26 września 1909. 


L. cz. E. 2949 (8) 
Edykt licytacyjny. À 

Na żądanie Salamona Spetta, odbędzie 
się dnia 3 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności objętej lwh. 1182 ks. gr. 
gm. kat. Jodłowa stanowiącej rolę. , 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 3862 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 2575 kor. 07 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

-lfakie prawa, wobec których niniejsza 
licytagya byłaby niedepnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacvjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądi zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. 16129 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya: 1. 1/2 Iwh. 1066 
gm. Dubryniów obejmującego pgr. lk. 2212, 
2218, 5372, 5874, 5875, 6053, 6056, 7865, 
2. 1/8 lwh. 1067 gm. Dubryniów obejmują- 
cego pbud. lk. 91 i pgr. lk. 398, 394, 397, 
898 i 399. 

Cena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
497 kor. 50 bal., a po potrąceniu dożywo- 
cia 817 kor. 50 hal., ad 2. po potrąceniu 
dożywocia 70 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
SR przejrzeć można w sądzie, w biurze 
BAG 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 12 września 1909. 


(9790) 


(9773) 


L. cz. E. 1605/9 (3) (9801'a) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 26 pa- 
ździernika 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V. licytacya całej realności obj. lwh. 57 ks. 
gr. gm. Błotnia wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1200 kor. 
. , Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


8 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do współwłasności, odbędzie się dnia 15 paż- 
tej nieruchomości dokumenta może każdy | dziernika 1909 o godzinie 8 przed południem 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go-| w sydzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio-! 30, licytacya realności obj. lwh. 249 gminy 
nym w biurze Nr. V. Olchowiec, małoletniej Anny Węgrzynowicz 

Takie prawa, wobec których niniejsza | i Rosy Kalmuss po połowie własnej, składa- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy |jącej się z pb. 38, na której stoi chata sło- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo-| mą kryta i zpg. 76 i 89 stanowiących ogród 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- | wraz z przynależnościami, składającemi się 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości |z 34 sztuk drzew owocowych. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno Podana w warunkach lieytacyjnych ce- 
szone. na szacunkowa tej realności, stanowić będzie 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | cenę wywołania. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Najniższa cena wynosi 1200 koron, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane | skutku. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
powania jedynie przez przybicie na tablicy |tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu |larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
niżej wymienionego i nie wskażą terauź są- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
sądu zamieszkałego. nym, w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Przemyślany, dnia 2 września 1909. Herodenka, dnia 2 września 1909. 


L. 414 (9760) 


Konkursa. 


L. 121.361 1I. (9821 1—3) 


Edykt. 

Na żądanie p. Izracla Hafnera właści- 
ciela dóbr w Olehowcu przeciw M. Rothfel: 
dowi we Lwowie nl. Leona Sapiehy |. 7 ze- 
zwala i zarządza się licytacyjną sprzedaż 
4949 sztuk progów kolejowych złożonych na 
stacyi kolejowej w Germakówee i do prze- 
prowadzenia tej licytacyjnej sprzedaży wy- 
znacza się jeden termin na dzień 14 paź: 
dziernika 1909 o godzinie trzeciej po połu- 
dniu w Urzędzie gminnym w Germakówer. 

Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem pizetargu złożyć wadyum 400 
koron. 

Cena najwyższej oferty ma być w tej 
chwili po udzieleniu przybicia targu uiszczo - 
ną, i towar najdalej do dni 4 zabrany. 

Za wady towaru nie przyjmuje się ża- 
dnego poręczenia. 

O tem zawiadamia się: p. Izraela Ha- 
fuera w Ochoweu, p. M. Rothfelda we Lwo- 
wie ul. Leona Sapiehy L. 7, e. k. Dyrekcyę 
kolei państwowych w Stanisławowie, oraz 
zgłasza się edykt ra w Gazecie Lwowskiej 
oraz przez afigowania na tablicy zgłoszeń 
Urzydn gm nnego w Germakówce. 

Giermakówka, dnia 28 września 1909. 

Naczelnik gminy. 


Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Dębnie z poberami 3 kla 
sy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 października b. r. do e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Myrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 30 września 1909. 


L. Prez. 16.725/pr. 
KooOMAGNENE 
Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 
dwóch posad e. k. koncypistów sanitarnych 
w X. klasie raugi z systemizowanymi poko- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia rozpisuje się miniejszem po myśli § 2 
ustawy z dnia 5 stycznia 1896 Dz. p. p. 
Nr. 17 konkurs z terminem wnoszenia po- 
dań do dnia 20 października b. r. 
Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wymaganej rozporządzeniem Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1873, 
Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w dowedy zna- 
jomośei języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na- 
imiestaictwa we Lwowie, a mianowicie kom- 
Peien) pozostający w służbie państwowej 
w przepissnej drodze sinżbowaj, inni przez 
właściwe c. k Starostwa, a we Lwowie i 
Krakowie przez e. k. Dyrekcye policyi. 
Prezydyum e k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29 września 1909. 


l 
(9758 1—3) 


L., cz. E. 853/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 pażdziernika 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II, odbędzie się: 

1. licytacya 6/12 części realności lwh. 
16 gm. Seredne roli 59 ar. 60 mi, pastw. 
6 ar. 66 m?, łąki I ar. 98 mi drogi 10 ar. 
97 mó, 

2. realności lwh. 368 gm. Seredne roli 
30 ar. 22 m?, łąki 1 ar. 98 m? ogrodu 18 
ar. 78 mi, pastw. I ar. 66 mi 

3. realności lwh. 870 gm. Seredne roli 
31 ar. 11 m?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1. 440 kor., 2. 1600 kor., 
3. 230 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 293 kor. 
34 hal., ad 2. 1066 kor. 67 hal., ad 3. 158 
84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 5 września 1909, 


L. ez. E. 1513/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Kalmussa z 
Horodenki, odbędzie się dnia 16 październi- 
ka 1909 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80, 
licytacya 4'12 części realności obj. lwh. 67 
gm. Kolanki, składającej się z dziewiętnastu 
parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta w 418 częściach wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 1302 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 868 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 9 września 1909. 


L. cz. E. 1313/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Rosy Kalmuss w Horo- 
dence w sprawie egzekucyjnaj Rosy Kalmuss 
przeciw Annie Węgrzynowicz o zniesienie 


(2846) 


L., 2501/09 (9822) 
Konkurs. 

Odnosnie do reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 27 sierpnia 1909 I. 70.922 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Dębowcu z obowią- 
zkiem utrzymywania apteki domowej, o co 
lekarz we właściwej drodze postarać się wi- 
nien. 

Do okręgu sanitarnego w Dębowcu na- 
leżą gminy i obszary dworskie w: Dębowcu, 
Zółkowie, Majscowej, Glinika niemieckim, 
Zarzeczu, Załężu, Woli dębowieckiej, Ciekli- 
nie, Dzieleu, Pagórku-Radość, Osobnicy, Du- 
Jląbce, Łazach dębowieckich i Niegłowicach 
z ludnością 10.510. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie 1000 kor. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor., ponadto prawo do emery- 
tury w granicach usiawy z dnia 12 maja 
1909 Dz. u. kr. Nr. 68 (z. X. 

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić na ręce Wydziału powiatowego w 
Jaśle w terminie do 20 października 1909 
i dołączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód, Że petent 
nie przekroczył 40 lat wieku, 

2. dyplom lekarski, 

8. dowód odbytej przynajmniej dwule- 
tniej praktyki lekarskiej, 

4. dowód obywatelstwa austryackiego. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jasło, dnia 14 września 1909. 

Prezes: Sroczyński mp. 


(9797) 


31 220 (9574) 

Da3 f. E Landes- als Prekgeriht in 
Brag bat mit dem Ertenntniffe vom 21 Septem- 
ber 1909, $r. I. 706/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 39 der Żeitjhrijt: „Pikantni 
Svet“ vom 25 Geptember 1909 wegen Der 
Stelen von „Slecno Chundelkova* bi „je to 
lest“ beg Mrtilel8: „Nasili a lest“; von 
„Svlekam se“ big „citron“, vou „Avala mne“ 


(9767) 


bis „padesatikoruna“ und von „No k pulno- 
ci“ big „neco miraejsiho“ Deg Wetz: „Mi- 
lencem snadno a rychlo“ nadh $ 516 GŁ © 
verboten. 


Dag LL Qandes als Prekgerihi in 
Qaibad bat mit bem Erieuntnifje tom 18 Gep- 
tember 1909, Br VIL 51:9, Die Writerverbrei- 
tung der Nummer 9 der Beitfdrift: „Nasa bo- 
doenost* wegen des Ylutitelś; „K obletnici“ 
in ber Stele bon „Letos zivimo Slovenci“ 
big „vsak v svojem delokrogu“ uadj $ 302 
und 305 EL ©. verboten. 


Da3 É. £ Landeg- al Brepgeriót in Qai- 
bad hat mit dem Grfenntniffe vom 18 Sep- 
tember 1909, Pr. VIL. 50/9, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 210 der Beitidh ift: „Slo- 
venski Narod“ wegen deg Artifelg: „Kleri- 
kalci in 20 september“ iu der Stele von 
„Bliza se obletnica“ big „izkarali kot izda- 
jalci“ nah $ 392 Et ©. verboten. 


Dag f. £ Qandes- al8 HPrekąeriht iu 
Trieft gat mit bem Erfernntnijje vom 2: Septem- 
ber 195%, Br. IX. 126/9, bie Weiteroerbreitung 
der Nunmer 104 der Zeitjchrijt; „La Coda 
del Diavolo* bom 18 G©eptember 1909 twegen 
Der Ylrlifecf; „Uno sirano romanzo d'amore 
nel Convento di Ban Cipriano“ und „Oomu- 
nieato" nach $ 300 unb 302 St. ©. ver- 
boten. 

Dag É f Qande- al Prekgerijt in 
Tricft fat mit der Erfenntniffe bom 21 Gep- 
tember 1909, Br. IX. 125/9, bie Weiterverbrei- 
tung Der Nummer 186 der Heitjrift: „L Eman- 
cipazione* vom 18 September 1909 wegen deg 
Mufitelfż ; „XX. Settembre“ nad) § 65 a St. 
6. nerbuten. 


Das È f. Randeg- alg $rrggerichi in 
Prog Hat mit dem Erfenntnifje vom SL Septem- 
ber 1909, Rr. 1. 709/9, die Geiterterbreikung 
der Śłunumer 33 der Beitjeprijt: „Narodni No- 
viny“ vom 18 Geptember 1909 wegen Der 
Stelic vou „łam na te sopecne pude“ big 
„ve Vidni a Postorne“ nad $ 65 a Gt. ©. 
verboten 


Das f. E Landes alg Prehgerihi in Prag 
Dot mit dem Grfenniniffe vom 2! September 
1909, Be. I 710/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der eitfrift: „Koprivy* vom 
30 September 1909 wegen der Stellen von 
„Sat strhali ji“ bis „kanovnici“ und von 
nez chori” bi „pozdravujeme tebe“ nat $ 
303 St. ©. verboten. 


Daż £ (. Laudes- al Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 21 Septem- 
1909 äer, I. 707/9, die Weiterverbreitung Beż 
Uufchfageś der Nummer 2 der Beitichrift: „Jaro, 
pokrokovy casopis pro deti“ vom 20 Septem- 
ber 1909 megen der Stelle bon „Kazdy kdo 
pujde“ big „cetniku sedesat* beg Mrtitels : 
„Fostorna“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


Das É É Landes- al8 Prepgeriht in 
Prag gat mit dem Crtenntnijje vom 21 Sep- 
temser 1959, Pr. I. 708/9, bie Weiteroerbrei- 
tung der Nummer 37 ber Beitjehrijt: „Stre- 
dceesky Żiynostnik, vom 18 September 1909 
wegen Der ott: „Zimni nakupy grasi odve- 
tou* und „Ceskym zenam k bedlive uvaze“ 
nadh $ 302 Er © verboten. 


Dag f. É. Rueiś= ala Breggeriht in 
Budtweiż bat mit den Erfenntuiffe pom 21 Sep- 
tember 19:9, Pr. 68/9, die Weiterverbreitung 
Der Nummer 38 (477) der Beitjdrift: „Vino- 
hradske Noviny“ vom 18 September 1903 
wegen deg Mrtifelż: „Germanisacni cinnost 
prazskych velkoobehodniku* ; ber Stelle von 
„Cely tento system“ bis „sebe obsahlejsim* 
des MWrtifelż : „Pro nas o nas“ nod $ 300 
uud 362 St ©. jowie gemag rtife( IV. deg 
Gelege vom 17 Dezember 1862, R. W. BI. 
Hr 8 «x 1868, verboten. 


Dag | E Kreis- alg Preğgeriht in 
Budweis hat mit dem Ertenntnifje vom 21 Gep- 
tember 1909, Wr. 67/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer (329) 38 der Beitjrift; „Kar- 
linske Listy“ bom 18 September 1909 wegen 
Der Stelle bon „Cely lento system“ bis „sebe 
obsahlejsim* Deg Artifelg; „Pro nas o nas“ 
nah $ 800 St. ©. und Mrtifel IV. bes Ge- 
jeges bom 17 Oezgember 1862, R. ©. BL Nr 
8 ex 1863, verboten. 


Dag É f Rreiz- al3 Prepgeriht_ in 
Budweig Dot mit dem Crfenntnifje vom 21 Sep- 
tember 1909, Pr. 69/9, die Wreiterverbreitung 
der Nummer 5—6 ber Beitiğrift; „Jihoceske 
Ohlasy“ vom 18 Geptember 1909 wegen der 
Gtelle von „ze drzi nad nim“ big „ministru 
stvacu“ beg Mrtifel3: „Zaloba naroda“ nad $ | 


65 a uub 300 St. ©. fowie gemag Mrtifel IV. ! 


Reeg 


bes (eirbeë vom 17 Dezember 1862, R. 6. 
BI. Nr. 8 ex 1568, verboten. 


Dag É É reis- al8 Wrckąericji tu Neu- 
titfġein Bat mit bem Grfenntntjje bom 21 Gep- 
tentber 1903, Pr. V. 28/9, die YBeiterucrbrelź 
tung der mmer 75 der Żeitjdcijt: „Duch 
casn“ vom 18 September 1909 wegen deg Mr 
Hetz ` „Papezstvi, nejvetsi podnik sveta“ in 
der Stele von „Vsichni tito lide“ big „maji 
z evangelia byt take zivi (! Kor. 9. 14)“ 
nod § 303 Gt. 6. verboten. 


Dag É. É Rreis- als Preggoricht in Out 


hat mit dem Grfeuntnifje vom 21 September 


1909, Br. 54/9, bie Weiterverbreitung der Nnn 
mer 259 ber Beitfdrift: „Biljner Tagblatt” 
vom 19 Geptember 1909 wegen der Stelle von 
„Die Narodai j dnota Posumavska“ big 
„webrenbe Madt” des Artikels: „Eine War- 


nung und Lign und Żwug” nadh $ 302 Gt 


©. verboten. 


maż f E Krag- als Prefgerthi im 
Tabor hat mit dem GrÉenutniffe vom 21 Sep- 
tember 1909, Br. 9/9, bie ABeitecherbreitung der 
Jiummer 15 ber Heitjhrijt: „Stavebni nrednik* 


vom 18 September 1909 wegen beg didfage$: 


„Nie nemuze nam“ big „vyprovoditi dal“ 
ang dem Yrtifel: „Kralovska slova“ nad) $ 
65 a St. ©. verboten. 


BL. 221 (9576) 
Sm Namen Seiner Majeftät deg Galierë) 
Das £ E Landesgericht Wien af8 Preke 


gericht Bat mit bem Ertenutnijje vom 23 Septem- | 
ber 1909, Br XXXV. 296 9/3, auf Antrag der | 


É É ŚStaatsanwaltjchaft erfanut, bag der Juhalt 
der im Verlage deg Vereines „Videnska mati- 
ce“ erjchienenen, in ber Druderci „Melantrich“ 
in Wien gedrudten AAnfichtsfarten, von denen 


ein Teil eine Jłotatitonamajchine, der andere 


Teil eine Gugniajchine Darftellt, beide mit der 
Auffhrift: „Persekuce Videnskeho Dennika“ 
bus Bergehen uad § 300 Gt. ©, begründe 
und e8 wird nadj $ 493 Gt. P. O. dag Berz 
bot ber Weiteryerbreitung eier Drudjhrift 
auśgejprochen, Die von der É É Staatõanwalt- 
Idiot werfiigte Bejdhlagnapmie nadj $ 489 Gt. 
P. O. beftätigt uno nach $ 37 Br. G. auf bie 
Bernihtung Der faifierten Gremplare erfannt. 
Wien, am 23 September 1909 


|. ©as f f. Landed: als PBrefgertht in 
Zut hat mit dem Srfenutuifie bom 18 Gep- 


tember 1909, Br IX. 1249, Die YBeiterwerbrele | 


tung der Nummer 108 der Beitjchrift: „La 


Coda del Diavolo“ vom 16 ©eptember 1909 


twegen des Mrtifels: „Inaudito, L’ autorita po- 
litica di Trieste al servizio dei frati!“ uad 
$ 500 und 302 Gt. ©. verboten. 


Dag t. E Qandez- als Prekgeriht in Bra 
hat mit dem Śrfenutnifje som ie 
1903, Br. I. 711/9, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 87 der Beitjjdhrijt: „Parik“ vom 17 
September 1909 wegen ber Stelle von „Povestne 
statni navladnictvi* big „ochranence dra 
Tiity jedna” deg Artifels: „Buml v Trebeni- 
cich“ nad) $ 309 St. © verboten. 


| Dagf, Í Rreiz- ala Prek 
bim Dat mit Dem E©vtenutnijje vom 22 Septen 
ber 1909, Br. 409 bie Weiterverbreitung der 
Rummer 100 der Beitidrift; „Osveta Lidu“ 
vom 18 September 1803 wegen der Stelen 
bon „pri nichz“ big „zavrazdeni“ und „ja- 
koz i“ biż „zavrazdenych“ deg Artifela ; „Vy- 
roci Lublanskeho krveproliti“ uach 
St. ©. und diutitel IV. deg Gejeżeg pom 17 
Dezember 1862, R. G. BI. Nr: 8 ex 1863 
verboten. = g 

Eag tt Kreig- ais Brekgeriht in Ghrn= 
dim bat mit den PT 22 CH 
tember 1908, Br. 41/9, bie Weitecverbreitung der 
Nummer 2 der Beitjhrift. „Liberecky Kraj“ 
vom 16 September 1909 wegen der Stelle von 
„Pisatol techto radku“ bis ,hmatati“ beg 
Artifels: „Jazykove pravo v masem kraji“ 
nadh $ 300 und 302 Śt ©. verboten. 


Das t L Rreiš- ala Brekgeriht in 
Jglau Bat mit dem Grfenntnifje GE GE 
tember 1909, Pr. 16,9, bie Weiterverbreltung 
der Nummer 88 der Beitjdhrift: Hlasy ze za- 
padni Moravy“ bom 17 Gepten 5er 1909 we- 
gen deg Mettet ` „Zabrajem si na vojaky, 
mame flinty a bodaky* in den Gtellen von 
„Zmizeli jiz posledni stopy“ He „jest tim 
spasem*, bon „Sem tam“ big „a zkazu vesti“, 
don „Kdo za vse odpovi“ big „milosrden- 
stvi“ unb bon „Nas verny spojenec“ Më 
„jest nas vezdy verny spojenec“ nad § 300, 
491 und 493 ©t ©. jowie gemig Mrtifel IV. 
des Gejegeż vom 17 Dezember 1862, N. G. 
BI Nr. 8 ex 1863, verboten 


| 


Bgericht in Ghri- | 


§ 300 | 


+ 


Das I. f Qaube$: al Prepgeriht it, marciar" big 


Czeruowip bat mit dem Erienntuniffe vom 20 
Gcptember i909, Pr. 1. 33/9, bie Weiterver- 
breitung beg unter Dem Titel; „Senjattorelle 
Enthiilungen au3 dem Gurabuntorer Korru- 
ptronśnefte" am 18 September 1909 heransge- 


„un (Quarantotto*; megen Der 
Alrtife(; „Il ministro Aehrenthal all" amico 
ed alleato Tittoni“ in der Stelle von „Ciao 
caro“ big „allestissino Aehrenthal“, von 
„Grazie dei pugni“ bi „ai tuoi calci*; „Be 
fehl“: beg Gebdichteś; „Vandalismo* von „E 


9 


Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8 rano. 
Z brezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 28 września 1909. 


Nachrichten" bom 23 September 1909 wegen 
Der Stellen von „Rüngft Tonn hätte” big „Spie 
fteffen wirde” und bon „Hier Hilft fein” Dis 
„Abgeorditete vor“ bes MWrtifelż: „Gzechijdje 
rot im Deutjcjen Gebiete” nach $ 6b b St. 
©. verboten. 


gebenen Sonderabdrudeś der Beitihrift: Bu- | la guardia“ big „ne gioisce“; beg YMrtifels : 
fobinarr Woltsblatt" wegen dr Stelle von | „A modena“; von „allora mi e venuta“ big 
„ind mo bic Qehren” bis „foll bas Qand” nady | „ia istato di abdieazione* Deë Artitel3: „Let- 
$ 803 et Œ. verboten. tera di una femminista“ nad $ 300 unb 
516 Gt G. verboten. 


Dag t. t. freis: als Prekgeriht in Ra- 
guja hat mit bem Grtenutnijje bom 22 Gep- 
tember 1909, Pr 139, die Weiterverbreiturng 
Der Nummer 69 der Beitjchrijt: „Dubrovnik“ 
vom 21 September 1409 weger Der Stelle von 
„Promjena je izvedena“ bið „da se carska 
poriec* beg Atitel3: „Zar se i carska pori- 
ce?“ nad $ 65 a E © verboten. 


Da3 t. É Qanbeg- als Preggericht in Hrag 
fat mit bem Erfenuinijje vom 24 September 
1909, Pr. I. 715.9, bie ZBeiterwerbreltung Der 
Nummer 38 der Aritjehvijt: „Zensky List" vom 
23 September 1909 wegen der Stelle von „Pra- 
vem tedy musime“ big „slovo bozi“ beg Ar- 
litelg: „Papezstvi nejvetsi podnik sveta“ nadh 
$ 302 St ©. verboten. 


BL. 222 (9672) ; AB 


Jm Ramen Seiner Młujejtót drs KRaijera! Dag £ è Qandes- als Breggeriht in 


Dag É f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Zungłunzfau bat mit dein E©rfenutniffe vom 23 
tember 1909, Pr. 41,9, bie Meiterberbceltuny 
der Nummer 39 der BeitiHrift; „Obrana Li- 
du“ vom 24 September 1909 iwegeu beg Mr- 
tife: „Zid a knez!“ nadh § 803 St ©. ver- 
boten 


Das f. f. Lanbeś ai Preggericht in Beinn 
hat mit bem Grfenntuijje vom 24 September 
1909, Pr. I 679, die ABelterverbreitung dez 
Skiugiiatteë ` „Delaictvu a veskeremu obcan- 
stvn v Brne a okoli!“ — Der Arbeiterfhaft 
und der gejamien BitrgecfHaft vou Brünn und 
Umgebing!", erfhienen im Berlage der Cretu- 
tive ber foztalbenrofratijchen Wartei, Hergeftellt 
in der Drnderei der „Rovno-t* in Brinn we- 


L. 677 


(9781 1-38) 
Odpis. 
Dr. Salomon Landau wpisany został 


na listę adwokatów v siedzibą w Sanoku. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 września 1909. 


L. cz. E. 41/9 (2) (9579) 
Ed ; , AM 

P. Simonowi Leiblowi współwłaścicia- 
lowi dóbr Dydiowa dolna, w toczącej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Samborze 
w sprawie egzekucyjnej e. k. Skarbu Pań- 
stwa przez e. k. urząd podatkowy w Turce 
w zastępstwie e. k. Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie przeciw Berischowi Steinbergowi, 
Rubinowi Keksteinowi, Simonowi Leiblowi i 


Das É É Kandesgeriht Wien ale Prek- 
getridt hat mit bem Gvtenutniffe vom 21 Eep- 
tember 1909, Pr. XXXV. *97/9 5, auf Yutrag 
der f. f Stuatśanwaltjigaft erfannt, dag der 
Snhalt der Rummer 18, 2. Jahrgang, der pe- 
tiobijchen Drudjchrijt: „YWoblftanb für Ale” 
bom 19 September 1909, und gwar; 1. in 
dem Mrtifel: „Die SKiimpfer des Kierifalizmug 
in der Schlafmiige" durch Die Stelle von „E3 
fann bag” bis „überwunden werden” (Seite 2, 
Spalte 1 unb 2); 2. in dem Artitel: Dog- 
men deg Anarhiamuść burd) die Stele von 
„ut glaube ih nicht” bis „verzeichnen Paffen” 
(Seite 5, Spalte | und 2); 8. in dem ?lrtifel; 
„Baterlandślofigieit" durd) Dir Steffe von „Die 
Aufgabe ift" bið „Aller machen" (Site 5, 
Spalte 3); 4. in bem  Artitel: „Dfterceih“ 
durch bie Stelle von „Wie Wngrdtfto bis 
„ider finb" (Seite 5, Spalte 1); 5. in dem 
Urtite(: „Englanb” burch bie Stelle von „Wir 
orlicten dem” bis „des Anathiśnus" (Seite 6, 
Spalte 2): 6. in ber Notiz: „Brieffaften” 
burch bie Stele vou „Proletarier” bis „ges 
griigt!” (Seite 6, Spalte 3); 7. in bem Set. 
tel: „Nadtłultuc” burdy die Giele von „mit 
den" bis „Neligionen”* (Seite 3 der Beilage: 
„Ohne Hercihaft" des „MWohlftand für Ae") 
ad 1. bag Berbrehen uadh § 122 lit. b Si. 
©., ad 2, 8., 4., 5, 6. bas Bergrhen nad $ 
305 St. ©., und ad 7. bas Vergehen nad 
$ 303 St. © begründe, und es wird nad 
$ 498 St. P. O. bag Verbot der Weiterner- 
breitung eler Drudjchcijt ausgejprochen, Die vou 
der f. £. Staatsanwaltjdhajt verfiigte Bejdhlage 
name nad $ 489 St. B. O. beftätigt und nad 
$ 37 Br. ©. auf bie Bernidgiuig der faifiertent 
Eremplare ertannt. 

Wien, am 28 September 1909. 


Dag TL E Kreis- als Brehoridt in 
Ñovereto bat mit dem Erfeuitnijj Ke 
tember 1909, Pr. 169, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 106 der Zetjchcift: sl Eco del 
Katao“, VII. Jadqrgang, vom 18 September 
1909 wegen deg Mrtitel8: „La Forza del de- 


stino“ nach $ 300, 302 und 305 St. G. ver- 
boten. 


sk e A 7 Ge, KÉ 
rient Dot mt bem ërtenmtuttte vom 22 Sep- 
tember 1809, Br. 789, bie Ia 
Der Nummer 218 der Beitjhrijt: „L'Alto Adi- 
ge“ vom 20—21 September 1909 wegen der 
Mrtitel: „XX. Settembre“ in wn Stellen von 
„I figli vicini“ Dë „irreparabilmente“; „Il 


*reggerijt in 


SŘ 


Prag hat mit dem Crfenntniffe vom 24 Gep- 
tember 1909, Wr. L 7179, bie Weiterverbrei- 
tung ber Nummern 11 wnd 12 der Beltjchuift: 
„Nase Slovensko“ pro Monat Anguft und 
September 1909 wegen Der Stelle von „Okolo 
toho Loci se“ big „jak by uskodil sve vlasti“ 
deż Mrtitelö: „Aaleza jim za nehty“ nad $ 
63 und 64 St. ©. verboten, 


Dag É £. Qandez- al Breggeriht in 
Prag fat mit bem Grfenutnijje vom 24 Gep- 
tember 1909, Br. I. 7149, bie Weiteryerbrei- 
tung der Nummer 24 ber Beitfdrift: „Kacirske 
Epistoly“ vom 23 Seplember 1909 wegen der 
Gtellen oan „Zo vseeb dosavadnich“ big 
„byti melo!“ von „Ze vsak rozum“ bis „pa- 
nujiei tridy“ unb von „Drive tedy prislo“ 
bis „pak dalsi nadvladu“ beg Wutifels: „O 
nabozenstyi a mravnosti“; bes Webichteś: 
„Sloyansky zvyk“; von „Dopisem timto“ big 
„kobky klasterni“ bes Mttitel8: „Zasantroceny 
nemrava“; Der JMuftration, Darftellend einen 
Geijtlichen, jamt Zett von „Ted' nevin“ Dig 
„nakaj Fesak*; beż Gedichtes: „Bozi prst“ ; 
„Obvineny kaplanek“; des  Gpigramuieg ,; 
„Sluzme bohu“ big „pomeje“ unb „Povinnost 
mravokarcova?* nadh $ 122 a und b, 302 
und 303 St. © verboteit. 


Das f. é Qande- als Wäreboertdt in 
Prag hat mit dent Erfenntuiffe vom 24 Septem- 
ber 1909, Pr. I 7169, bie Zelterwerbreitunig 
der unner 22 der Feitjdrift: „Lid* vom 
28 eptember 1909 wegen der Stelen von 
„Teprve pristi rok“ big „na vojsko“ und bon 
„A ty ostatni“ big „hydru* beë MArtifels : 
„Nova nadeleni“ nad § 300 St ©. unb Ar- 
titel IV. des Gejegeś vom 17 Dezember 1862, 
R © BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag i. È. £anbes= alg Pregąericht in Prag 
fat mit Dem Grfenntniffe vom 25 September 
1909, Pr. I. 718.9, bie Weiterwerbreitung Det 
Nummer 38 der Beitjchrijft;: „Kovodelnik* vout 
23 September 1909 wegeu der Stelen von 
„Ale kasacni soud“ big „vyderacu* unb von 
„Pochybujeme* big „profesory a t. d.“ bes 
Qrtite($: „Kasacni soud a stavkokazi* nad 
$ 800 Et ©. verboten 


Das t. f. Qande- alż Prekgeriht in Prag 
fat mit dem Grfenntnifje vom 25 September 


Hirsebowi Diamantowi o 18.600 kor. zpu., 
ma być doręczoną uchwala z dnia 2 marca 
1909 E. 41,9 (1), którą pozwolono egzeku- 
ere na przymusowy wpis prawa zastawu dla 
wykonalnej sumy 13.600 kor. zpn. na maję- 
ineści Dydiowa dolna (medietas) ad Zura- 
wina lwh 1001 księgi grunt. dla większych 
posiadłości przy tutejszym sądzie prowadzo- 
nej dłużników własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Simon 
Leibl przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Maksymiliana Landen, adwokata w 
Turce. 

Tenże kurator zastępywać będzie Si- 
mona Leible. w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8%- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 28 sierpnia 1809. 


gen Der Stele bon „Proti telo krajne“ Nä 
„nespokcjeneho lidu!“ von „Gegen  biejer 
iugerjt" bis „Kinweggehen om": ua $ 806 
St. ©. verboten 


Das É t Qande- al3 Preggecihł in 
Vriünn hat mit dem Erfenntnifje vom 24 Septem- 
ber 1904, Pr. I. 669, die Weiterverbreitung 
der Nummer 38 ber $eltjdhcijt: „Oervanky* 
vom 22 September 1909 wegen ber Stelen 
von „Porucik* bis „si zpevackn*, von „Kazdy 
dnstojnik* bis „jejich pani“, von „Vsecky 
mravy militarismu“ big „panu o cti“, von 
„Poseka-li nekoho“ biô „zadostucjąeni* und 
von „Afery tyto“ big „zakonum obeanskym* 
Des dArtitels: „Oest* nah $ 49! St. G und 
Artitel IV. und V. bes GWejegeg vom 17 De- 
zember 1862, R. ©. BI Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Das f. f. Kreis- alè Breggriht in Ofmitp 
Dat mit bem Grfenntniffe bom 25 September 
1909, Pr 929, bie Weiternerbreitung Der 
Rummer 89 der Beitjcgrijt: „Nova Mala Ha- 
na“ wegen der Stelle von „Ten kdo“ big „ce- 
skych obei“ beg Mrtifels: „Jedovnicko“ nad 
$ 302 Gt ©. verboten. 


L. ez C. L 646/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Nanowskiemu de Tar- 
nawa synowi Eliasza, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został də c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Fedia Na- 
nowskiego de Tarnawa i Piotra Kunickiego 
Cierciowieza pozew o 686 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
siala audyencya na dzień 13 października 
1909 o godzinie 9 rano. 

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta- 


(9844) 


Das f. f Krei- als Brepgeriht in 
Olmig Dot mit bem Erfenntnijfe vom 25 Sep- 
tember 1809, Pr. 94/9, Die Weiterverbreitung 
Det Hummer 39 der Heitihrift: p Mährifh-ihte: 
ijcje Poft” vom 25 September 1909 wegen beż 


Alrtifels: „Strebsjhdden" nah $ 32 St. Y, |nawia się pana adwokata dr. Berlsteina w 
verboten. ; Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

Das f. f Kreiz- als Prebgeriht in |randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 


Om Dot mit dem Grfenntnijje vom 25 
September 1909, Pr. 93/9, bie Weiterverbrei- 
tung Der nidjtperiobijchen, in Olmüg bei B. 
Rnehtl & Comp. gebrudten und in Neuftift 
ecjdhienenen Drudjdcijt (Aufihtśtarte): „Tri 
vezni sumpersti* wegen beg  beanjtiudeten 
Zetbä fowie wegen der gege? bdie Borjdriften 
bes Brekgejegeg erfolgten Herausgabe nad $ 
2 St 8 unb $ 17 und 23 Pr. © ver- 
oten. 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. a 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 30 września 1909. 


L. cz. O. X. 371/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Lorenzowi Hellstein, Katarzy- 
nie Hensa, Antoniemu Hellstein i Łazarzo- 
wi Kraemerowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 


(9831) 


Rozmaite obwieszczenia. 


powiatowego w Kołomyi przez Malwinę 
L. ez. ©. IL. 466/9 (1) (9732 3—3) | Zingler pozew o unieważnienie dekretu dzie- 
Edykt. dzietwa. 


Przeciw Chaimowi Gehalt Biegeleise- 


processo di Zagabria ed i suoi effetti poli- 
tici“ von „Verso il fallimento“ big „ristretto 
ambiente“, bon „e se, Come sembra“ big 
„Vienna e a Budapest" unb von „Il Presi- 
dente del“ big „della reazione“ nadh § 65 a 
Gt. ©. und drtifel VIII. des Gejcgeż vom 17 
Dezeniber 1862, N. G. BL Nr. 8 ex 1863, 
berboten. 


BL. 223 |) 

Das E i Landes- alś Purbycrihł iu 
Saibach Dat mit dem Erfenutnijje vom 20 Gep- 
tember 1909, Pr. VIL 52/9, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 212 der Beitjdrift : „Blo- 
vensky Narod“ bom 17 September 1909 me: 
gen deg Wrtifelś: „20 september“ in der 


1909, Pr. I. 7 99, die Weiterverbrcituny Der 
Rummer 20 der Beitjchrift: „Novina“ vont 24 
September 1909 wege deg Gebidjteż: „Kdo 
Ben v dome?* nah $ 65 a EL G. ver- 
oten. 


Det Nummer 18 der eitjchcift: „Ceskoslovan- 
sky drevoprocovnik* vom 23 September 1909 
wegen Der Stelle von „V nynejsi dobe“ big 
„zmirat hlady“ be Xrtilel3; „V dobe hladu“ 
uah § 65 a und 300 St ©. jowie gemig 
Mutitel IV. bes Gefepes vom 17 Dezember 
8 ex 1863, verboten. 


nowi, przedtem w Brzeżamie zamieszkałemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Mojżesza Arona Wernera w 
Brzeżamie pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 października 1909 o godz. 9 rano 
w sądzie tym w sali rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ohaj- 
ma Schaji Bieguleisena ustanawia się pana 
dr. Emila Axa adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Ohaima Bchaie Biegeleisena w rze- 


Na podstawie pozwu wyznaczona Z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 28 
września 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem sala Nr. 11. 

Uełem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana dr. Goldsteina 
adwokata w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kołomyja, dnia 14 września 1909. 


Stelle von „Nie vreden je narod" bie „in se 
bo potem spoznanju ravnal“ nah $ 30% 
EL ©. verboten. 


u 


Tas f. f Qande- ale Hreggeridt tu 
aiba hat mit bem Erfenntnijfe vom 22 Opr 
tember 909, Pr. VIL 53,9, bie Weiterver 
breitung,per Nummer 214 der eitjdhift: Blo: 
venski Narod“ wegen der Stelle von „se spo- 
minjati* big „nemskutarskim krogom“ Des 
Artifels; „Narodno zalovanje“ fonie Deg Ar- 
titelg: „Velikanski strah“ na% $ 300 St. 6. 
verboten 


Dag E f Qandeg- als reggerihi IM 
Griejt gat mit bem Crlenntniffe bom 24 Septen- 
ber 1902, Wr. IX. 1289, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 105 der Zeitjchrift; „La Coda del 
Diavolo“ vom 21 September 1909 wegen beg 


Qarifaturbilbeg mit dem Zerte von ,„Pisogna ` 


I 

Dag E f Qandes: als Preğgeriht in 
Prag hat mit bem Grtemitnijje vom 25 Septem- 
ber 3909, Br. L 7209, bie Weiterverbrenng 


1862, R. ©. BI. Nr. 


Das L f Qandeg- als Piekgecihi in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje a SE 
ber 1909, Br. I. 721/9, bie XBeiterwerbreitung 
der Nummer 1 der Żeitjchyift: „Moderni Ob- 
chod“ vom 18 September 1949 wegen der 
Stellen von „Nas narodni zapas“ big „radne 
do toho“ und von „Dokud nebudeme miti“ 
bi „narodniho hospodarstvi“ beg Mlrtifelż : 
„Uvodni slovo“; von „Slovem, zapomenul“ 
bis „tak nenavidi“ beg Abfages „Praze nic“; 
Der Abjige: „Drzost“, „Firma Weider a 
spol.“ und deg Artiles: „Protibojkotovy vy- 
nos a logika“ naj $ 300 und 302 ©t ©. 
verboten. =. 

Das É É uedś: ale Rrekgeriht in 
Brit fat mit dem ërtomntuttle vom 24 Sep- 
tember 1909, Pr. 70/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 74 der żeltjchrift: „Rarlshader 


czonej sprawie na jego koszt i niebepieczeń- | L. cz. ©. II. 302, 308/9 (9768) 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub Edykt. i 
pełnomocnika uia zamianuje. Przeciw Józefowi Pałusowi ze Skawi- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


nek, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Bircza, dnia 12 września 1909. 


wniesieny został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Michała Chorążego i Jó- 
zefa Goryla pozew o zapłacenie kwot 207 
kor. 36 hal. i 866 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień H 
października 1909 o godzinie 10 rano. 


L. Prez. 3584 (18) P/9 (9724 3—8) 
bwieszezenie. 

Pan prezydent c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proe. kar. dla IV. zwyczajnej kaden- (elem strzeżenia praw Józefa Pałusa 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku | ustanawia się pana adwokata Krawczyńskie- 
1909 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar-|go w Kalwaryi, kuratorem. 
nopolu e. k. radcę Dworu jako prezydenta Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
tegoż sądu Adolfa Czerwińskiego przewodni- |zefa Pałusa w rzeczonej sprawie na jego 
czącym, a e. k. wiceprezydenta Andrzeja | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
Loreka i nadradców Ignacego Nowaka, Jana | dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, tudzież rad- | zamianuje. í 
ców Konstantego Mironowicza, Emiliana Ko- U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha i Kalwarya, dnia 24 września 1909. 
Stanisława Gałeckidgo zastępcami przewo- | 
dniezącego sądów przysięgłych. i 


L. cz. ©. V. 538/9 (2) (9832) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Magiełdzie, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tarnowie 
przez Isaka Goldfingera pozew o 290 kor. 
82 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano w podpisanym sądzie biuro 
Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. E. Simehego 
w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tarnów, dnia 6 września 1909. 


L. ez. (. 1. SET (9849) 
d ; 

Przeciw Antoniemu Głubiszowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Zbara- 
żu przez Towarzystwo zaliczkowe w Zbarażu 
pozew o zapłatę kwoty 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 13 października 1909 o 
godzinie 10 przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Głu- 
bisza ustanawia się pana dr. Józefa Kossera 
adwokata w Zbarażu kuratorem, który za- 
stępywać będzie go w rzeczonej sprąwie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 28 września 1909. 


L. cz. ©. I. 296/9 (1) (9777) 
Edykt 
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Julii Niewiadomej wniósł Michał? Choma 
z Darachowa pozew o zapłacenie 416 kor. 
68 hal., 26 kor. 68 hal. i 6 kor. 42 bal. 
Rozprawa odbędzie się 18 październi- 
ka 1909 o godzinie 9 rano, pozwaną zastąpi 
kurator radca Jasiński adwokat z Trembowli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
[rembowla, dnia 19 września 1909. 


L. ez. ©. VI. 365/9 (1) (9799) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Augustynowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez Wojciecha Augustyna pozew 
o własność i intabulacyę części gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
e E 1909 o godz. 10 ranc Nr. biu- 
ra 2. 
Colom strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Augustyna w Dąbró- 
wkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 24 sierpnia 1909. 


L. cz. ©. III. 647/9 (1) (9780) 
Edykt. 

Przeciw Hnatowi Posypanko, gospod. 
z Myseowy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dukli przez Iwana Posypanko 
z Myscowy pozew o uznanie i wpis prawa 
własności. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
w tut. e. k. sądzie rozprawa na dzień 30 
września 1909 o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Hnata Posypan- 
ki, ustanawia się pana Fedora Janczaka 
wójta w Myseowy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hna- 
ta Posypankę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 21 września 1909. 


nc. O. I. AC (9814) 
d S 

Przeciw Miehałowi Dubińskiemu Iwana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stong został do c. k. sądu powiatowego w 
Sniatynie przez Iwana Dubińskiego Petra 
z Wołezkowiee pozew o zapłacenie 628 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony z0- 
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 12 
października 1909 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie Nr. I. sali. 
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Celem strzeżenia praw Michała Dubiń- | L. cz. ©. II. 288/9 (1) 


skiego Iwana ustanawia się pana adw. dr. 
Zygmunta Goldstauba w Sniatynie, kurato- 
rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa* 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 20 września 1909. 


(9782) 


Odpis. 

P. dr. Leon Goldfarb. adwokat w Sam- 
borze, zgłosił dnia 81 lipca b. r. zamiar 
przesiedlenia się do Zastawnej (na Buko- 
winie). 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 2 października 1909. 


L. 7981 (9857 1—3) 
Obwieszczenie. 

Przy odbytem dnia 1 października 1909 
wobec komisyi kontrolnej długu państwowe- 
go 23 losowaniu %4 pre. w srebrze oprocen- 
towanych pożyczek prioritetowych pierwszej 
węgiersko-gal. kolei żelaznej z 5 września 
1887 zostały wyciągnięte: 

Nr. 30001 do włącznie 30859, t.j. 359 
sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 71.800 złr. 
w. a. w srebrze = 143.600 kor. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1910 w e. k. Kasie długu 
państwa w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione numera obligacyj: 12712, 
12718, 20590 do włącznie 20594, 20750, 
20776 do włącznie 20780, 26538 do włą- 
cznie 26541, 26578, 26579, 26608, 26604, 
26613 do włącznie 26615, 26619, 26651 do 
włącznie 26658, 26789, 26827, 26828, 26845, 
27081 i 27533, płatne w c. k. Kasie długu 
Państwa w Wiedniu. 

Z e. k. Dyrekcyi długu Państwa. 

Wiedeń, dnia 1 października 1909. 


Lee Og. I. 56/9 (4) (9785) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Nawrockiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Wojciecha Nawrockiego w Odrzykomiu 
pozew o 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono L 
audyencyę na dzień 15 października 1909 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Na- 
wrockiego ustanawia się pana dr. Oberlaen- 
dera adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie To- 
masza Nawrockiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 8 września 1909. 


L. ez. C. II. 289,9 (2) (9802) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Pirożyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rady- 
mnie przez Rozalię Szczeblowską do rąk 
pełnomocnika Ignacego Hołowińskiego w Ra- 
dymnie pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 285—367 kg. Radymno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień %2 października 1909 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Marcina Popkiewicza burmi- 
strza w Radymnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radymno, dnia 13 września 1909. 


L. cz. ©. I. 460/9 (1) (9796) 
Edykt 

Przeciw Wawrzyńcowi Horoszczakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądn powiatowego w 
Gródku Jag. przez Mozesa Mendla z Roda- 
tycz pozew o 420 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 września 1909 o go- 
dzinie 11 rano, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ho- 
roszczaka ustanawia się pana adw. Howorkę 
w Gródku Jagiell., kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jag., 11 sierpnia 1909. 


(9778) 
Edykt. 

Przeciw Małce Winterlich, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Rebekę Goldstein z Jezierny pozew o znie- 
sianie współwłasności realności obj. lwh. 
1208 gm. Jezierna. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 4 paździer- 
nika 1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Małki Winter- 
lich ustanawia się pana dr. Eugeniusza Wa- 
eyka adwokata w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mał- 
kę Winterlich w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zborów, dnia 18 września 1909. 


L. ez. ©. II. 238/9 (3) (9774) 

Przeciw nieobecnemu Stefanowi Busa 
z Woli niżnej, wniesiono pozew przez Mi- 
chała Gamrata o 520 kor. 

Rozprawę wyznaczono na 8 paździer- 
nika 1909 o godzinie 8 rano. 

Kuratorem ustanowiono dr. 
Brandmacka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 24 września 1909. 


Spadki. 


L. cz. A. II. 59/9 (7) 
Ed 


Józefa 


(9752 3—3) 


Kdykt. 

C. k. Sąd powiatowy Odd. II. w Szezer- 
cu zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 1908 
w Szczercu zmarł Menasche Cap bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytnłu roszezenia po- 
dnieść zamierzają aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr. Hermelin 
w Szczereu kuratorem został ustanowio- 
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby dn spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Szczerzee, dnia 1 marca 1909. 


L. cz. A. IV. 5/8 (24) 
Edykt 


(9728 3—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Samborze o- 
głasza, że dnia 2 stycznia 1908 w Sambo- 
rze zmarła ś. p. Elżbieta z Pischów Schmid- 
towa nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli, po której na razie jedyną powo- 
łaną do spadku po zmarłej spadkobierczynią 
jest jej siostra Weronika Pisch. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu We- 
roniki Pisch nie jest znane, przeto wzywa 
się ja, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu- 
tejszym sądzie i wniósła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i zkuratorem dr. Se- 
werynem Goldbergiem adwokatem w Sam- 
borze ustanowionym dla nieobecnej Weroni- 
ki Pisch. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 14 września 1909. 


L. cz. 825/8 (5) 
Edykit. 
W sprawie spadkowej po ś. p. Jędrze- 
ju Skroś zmarłym 29 października 1908 w 


(9730 3—3) 


A CZE E E CZ OE O AAA 


Leśnikach wzywa się tegoż syna Ignacego 


Doniesienia prywatne. 


Skrosia, by do roku wniósł deklaracyą spad- 
kową w przeciwnym bowiem czasie spadek 
byłby przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem jego Wasylem 
Prydunem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 12 sierpnia 1909, 


Amortyzacye. 


Ir 6% IM UE) (iD (9709 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Horpyny Balbuzowej w Ce- 
browie, tudzież Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następujących rze- 
komo przez wnioskodawców zagubionych po- 
lie asekuracyjnych, wystawionych przez dy- 
rekcyę Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie: 

1. do l. 25.564 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny w dniu 15 maja 1915 r. 
okazicielowi policy ; 

2. do L 26.044 opiewającej aa kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Jewdochy Kudryk lub w razie jej 
wcześniejszej śmierci okazicielowi policy; 

8. do l. 26.040 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Naści Kudryk lub w razie jej weze- 
śniejszej śmierci okazicielowi policy; 

4. do 1. 26.042 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1916 roku 
do rąk Maryny Kudryk lub w razie jej weze- 
śniejszej śmierci okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższych polie asekura- 
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejąca uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 września 1909. 


L. cz. T. 749 (1) (9713 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek pp. Abrahama Pinkusa 
Faklera i Józefa Arona Singera, włascicieli 
składu futer w Krakowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodaweę zagubionego 
weksla następującej treści: „Krakau den 25 
Feber 1909 Pr. 300 Kronen. Am 30 Juli 
1909 zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre Eigene die Summa von 
Kronen Dre: Hundert den Wert in Waaren 
und steilen ihn auf Rechnung laut Bericht. 
Abraham Pinkus Fakler m. p. Josef Aron 
Singer m. p. angenommen Herman Friedi- 
ger m. p. Herr Herman Friediger in Kra- 
kan Zahlbar Grodzka 18“. 
„ Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 1 września 1909. 


Kuratele. 


L. ez. P. 132/9 (1) (9667 3—3) 
Del yk i 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Glinkowskiego w Barszezowicach. 

,._ Knratorem jego uznano Michała Stu- 
pińskiego syna Antoniego w Barszczowieech. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 27 sierpnia 1909. 


Le P YL WOS (9685 3—38) 
Edykt. 
Wasyl Czubaty z Gajów chodorowskich 
uznany za umysłowo niedołężnego. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Czubatego z Gajów chodorowskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10 marca 1909. 


TY ` 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż 
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Prospekt na rok 1910. 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
l komity utwór 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA: 
well NI Aa 
POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


eme 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo. 
rzędnych autorów = żllustracyami 
| najwybitniejszych malarzy. 


| NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


' POEZYE najznakomitszych poetów 

` polskich i antologia poetów obcych 

| w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


| Kroniki Tygodniewe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


| Maty Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
| Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


| 

| Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 

hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 

| lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 

| H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy” 

| 

` 

| 

| 

| 


czne: C. Jankowski. Sztuki płastycznć: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: syłwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artykuł illustrowany. 


| Numery speryalze. 


we Lwowie: 


kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . 


Najstarsze, naj 


5O lat istnienia 
poczytniejsze obrazkow 


EO 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany Swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


HIE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Ilustrowanego“ w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


WARUNKI PRENUMERATY: 


sw Galicyi z przesyłką pocztową: 


6 kor. 80 hal. kwartalnie . 
. 18 kor. 60 hal. półrocznie . 
. 27 kor. 20 hal. rocznie . 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Agentury „Tygodnika Illustrowanego* we wszystkich miastach 


e pismo polskie: 


TC" 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
UI ZUPEŁNIE BREZEŁATAIE !!! 


HR UM 


5 


A 


KT 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


. WV kor. 20 hal. 
. 14 kor. 40 hal. 
. 28 kor. 80 hal. 


Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 


- Administracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 lalerzy. 


(gierki i klaczki 
A w SUCHOSTAWIE, | 


7 S 3 
EW krwij 
arabskiej żre 


Ea zo | [NU ES Gë Tag won i NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY | 
+. SE i ców | P A 
b "UDAR hDg 9 DACHÓW. t CÓW 1 DRZEWA W BUDYNKACH. e 

POSZUKUJE Wi deiwieictolgoninej, | EE Sc SE e 


z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do- 
mem, obiad na godz. l-szą. Zigłosze- 
nia pod „Mieszkanie* biuro Sokoło- 
wskiego, pasaż Hausmana. 
bern-simenthal roczne po ko- 


Buhajki ronie za kilo są na sprzedaź 
w Suchostawie, Zarząd dóbr. 


Prawnie zastrzeżona nowość! 

E äer najlepsza OLIWA do świecenia | jako kredyt osobisty załatwia za kondyktem i bez 

„GANICZ tylko w oryginalnych flaszkach. kondyktu dla P. T. urzędników. ofieerów w ogólności, 

.  Specyałne KNOTKI do „Znicza“. profesorów, wielebnego duchowieństwa, emerytów, na- 

Jest i znakomita OLIWA do świecenia na wagę. uczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 

Wyjaśnień w sprawie ubezpieczenia na życie udziela 
Reprezentacya „Beamten Verein" 

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 


jedyne pismo Kee ie „ima e. 


Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się a) utwory na fortepian: M. Józefo- 
wicz, Mazurek Nr. 1, wyróżniony na konkursie. L. T. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, 
K. Rzepko. Menuet. J. A. Chenbach, Marzenie. S. Ksipoff, Rapsodia Węgierska. J. B. 
Foerster, Wspomnienia róży. T. Kullak, Leśna ptaszyna. P. Lacombe, Syeylianka. A. 
Longo, Fragment muzyczny. A. Weiss, Romans II. b) do śpiewu. O. Straus, Pieśń z wie- 
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniee geniuszy z op. „Smok i królewna“. e) w dziale 
literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z dziedziny muzyki 

(Cena pisma: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop., półrocznie i roeznie w tymże stosunku, 
Za granieą rocznie rubli 7 

Premia dla rocznych abonentów bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty albo za 
pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego. 

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


AGENCYA DLA GALICYI A LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIUE 6, Peuaż Hausuana i 9. 


Wydawnictwo Księcani mt Polskiej k imi 1800 WE Loge, 
Polskie Przewotniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie et 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyezno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta, Kor. 8. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 1l planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3,— 
psor ogpik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor 
i Przewodnik po Palermo, z pianen: miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Oprzcował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Przewodnik po Tatrach zachodnie cb, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 
Kor. 3.—. 
Przewodnik po I 


"a ul, I Hetmańska 4. 
Największy magszyn jubiarskl i zegarmistrsaweki 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuie | sprzedzis stars srebro, zfato | kamienia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


" Pożyczki 


Wyłączna sprzedaż w magazynie FARB 


MAKAROWSKIEGO i Sp. 
Lwów, nl. Batorego 1. 12. 


Waat otrzymuje się nuty ME sj 


CKOKA, 


Lwowie, T plapan miasta. Kor. 2.--. 


SCE CRA RODZA EE A 
pesa Niem. Lioyd, Brema M 


(Norddeutscher Lloyd, Bremen) 
Generalna Agentura dla Galicyi De Lwowie: Pasaż Hausmana 9. V 


ees), 


Bezpośre- orzec 
ra. Wës pospieszny- 
dnie połącze- ża s mi i poczto- ) ( 
nia przewo- Z wymi paro- 
zowe: 3 been ` <a e statkami. $ U 
= == ŻE 01 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ete. 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata*. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i ŚR bilety: 


BI Hausmnana 9. 


DY >= 47 Rz W”. we” 
<> pe: DA a ff Ef ag * ff ` ff Jeer A A 


ATE = 


iinan 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
ba uL. Ee 


ag ke 
Ca EE SR EE 


EE 


"PŁYNY IZOLACYJKE | 
| D maps | 


1 
f SPALT DO OSUSZANIA: E 
| ZKWILGOCURYCH ŚCIAŃ. |] 


Statut „Pierwszego galicyjskiego DE 20 wytwórczo-spoży- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowie*, jest do na- 
pice po 10 hal. w biurze  Sokotowskiego, I Lwów, Boa Haumanna 9. 


$ trzy małe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . . . . . . . Kor. 3-20 
BUNONORE R. az wz NZ = 

A Bouokonę zbiór majowy . . . . . . . n 6— 
IEGYSCZNJEO. OO. 4. 00, asia - 5:— 
Wysiowki z herbat ” 260 
„ 320 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Le 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


ds ` Kompletne urządzenia 


pokoi we wszystkici. 


=" 


| 
| | 
wyrobu własnego, od naj- | 


DCU 


RL 


w" 


och i fasonach, 
tańszych do najwykwietniejszych, nabywać mo:'na najkorzystniej 


/ MAGAZYNIE | 


| SPÓŁKI STOLARZY LWOWSKICH 


Lwów, plac Bernardyński l. 17. 
ERC EC EREECHEN, 


LWÓW, 
Trzeciego Maja 3. 


a Kä? 


Baan 


LWÓW, 
„Trzeciego Maja 5, 


Hompletne sypialnie, psliturowane od kor. 220, salony 
Gd ksr. 220. jadalaie od kor. 200, pokoje męskie od 


kor. 195, łożka żelazne Z materacem, kołdrą i poduszką 

pe kor. 46, łóżka mosiężne i dziecinne, otomany, sofy 

i meble giete, dywany, portyery, firanki, materye me- 
błowe, koce, kołdry i materace 


polecają 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
ul. irzeciego Maja l. 5. 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA EUMORY. 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowiacyę po cenach redakcyjnych - 8 Ra e SL E 


fijencya riemików i ogłoszeń SL. $okotowskiego 


Pasai Kłauszaama A. 


Ba BW b Ka H 


EH 
--——— 
— 


[E Na Ra Ra ta aa Baa Has aa Maa Maa ea 


Ogłoszenie do warysikich piama majtaniej. 


"ZA PRZ SB * RE PAZ 


` 5 drukarni Wł. Ło drukarni Wł. Łovińskiego (pod zarządem (pod UE J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. 


